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ic s n ic a  R u ro d c tn
O jca  ś w ię te g o

W t o r e k  b y l  d n i e m  z ł o ż e n i a  l i s ­
t ó w  u w i e r z y t e l n i a j ą c y c h  p r z e z  
p i e r w s z e g o  a m b a s a d o r a  R u m u n i i  
w  W a r s z a w i e  i  a m b a s a d o r a  R . P .  
w  B u k a r e s z c i e .  P r z e b i e g  u r o c z y s ­
t o ś c i  b u k a r e s z t e ń s k i c h  w  r e l a c j i  
t e l e g r a f i c z n e j  p r z e d s t a w i a  s i ę  
n a s t ę p u j ą / o *

W  B U K A R E S Z C IE
G  g o d z . U - e j  r a n o  p rz e d  g m a c h  

a m b a s a d y  R . P .  p r z y b y ł  s z w a ­
d ro n  k a w a le r ii  p u łk u  rm. K ró lo ­
w e j  M a r i i  R u m u ń s k i e j .  N a  l a n ­
c a c h  k a w a l e r z y  s t ó w  r u m u ń s k i c h  
w id n ia ły  p ro p o rc z y k i o b a rw a c h  
b i a ł o  c z e r w o n y c h .  A m b .  R a c z y ń ­
sk i u d a ł s ię  d o  p a ła c u  k ró le w s k ie ­
g o  p o w o z e m  k r ó l a  K a r o l a  w  t o ­
w a r z y s t w i e  I - g o  a d i u t a n t a  k r ó l a ,  
g e n .  C o n d e s c u .  W  n a s t ę p n y c h  p o  
w o z a c h  z a j ę l i  m i e j s c a  c z lo n k o  
w i e  a m b a s a d y .  O r s z a k ,  o t o c z o n y  
eskortą h o n o r o w ą  s z w a d r o n u  k a ­
w alerii . p r z e j e c h a ł  g ł ó w n y m i  u l i ­
c a m i  m i a s t a  d o  p a ł a c u  k r ó l e w ­
s k i e g o ,  g d z i e  o d b y ło  s i ę  u r o c z y s t e  
w r ę c z e n i e  l i s t ó w  u w i e r z y t e l n i a j ą ­

c y c h .
W  u r o c z y s t o ś c i  t e j  w z i ą ł  r ó w ­

n i e ż  u d z i a ł  n a s t ę p c a  t r o n u  w . w o  
j e w o d a  M i c h a ł  p r e m i e r  p a t r i a r ­
c h a  M i r o n ,  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r .  
C o m m e n  o ra z  m in is te r  d w o ru .

W  g o d z i n a c h  p o p o ł u d n i o w y c h  
a m b .  R a c z y ń s k i  w p i s a ł  s i ę  d o  
k s i ę g i  a u d i e n c j o n a l n e j  w  s i e d z i ­
b i e  k r ó l o w e j  m a t k i  M a r i i  o r a z  w  
p a ł a c u  k s .  E l ż b i e t y  s i o s t r y  k r ó l a  
K a r o l a .

W  W A R S Z A W IE
W  W a r s z a w i e  a m b a s a d o r  R u ­

m u n ii, p  R y s z a rd  F ra n a s s o v ic i  
u d a ł  s i ę  n a  Z a m e k  s a m o c h o d e m  
P .  P r e z y d e n t a  R , P . ,  o t o c z o n y  e s ­
k o r t ą  s z w a d r o n u  s z w o l e ż e r ó w .  W  
n a s t ę p n y c h  s a m o c h o d a c h  j e c h a l i  
c z ł o n k o w i e  a m b a s a d y  r u m u ń ­
s k i e j .  O r s z a k  p r z e j e c h a ł  A l .  U j a ­
z d o w s k ą ,  N o w y m  Ś w i a t e m  i 
K r a k .  P r z e d m i e ś c i e m  k u  Z a m k o ­
w i .  N a  d z i e d z i ń c u  z a m k o w y m  h o ­
n o r y  w o j s k o w e  o d d a ł  a m b a s a d o ­
r o w i  b a t a l i o n  s t o ł e c z n y  z e  s z t a n ­
d a r e m  i o r k i e s t r ą ,  k t ó r a  o d e g r a ­
ł a  h y m n  r u m u ń s k i .

N a  s p o t k a n i e  p r z y b y w a j ą c e g o  
a m b a s a d o r a  w y s z e d ł  d o  s a l i  t r o ­
n o w e j  m i n i s t e r  s p r a w  
n y c h ,  p .  B e c k ,  k t ó r y  p r z e p r o w a

d z i ł  g o  n a s t ę p n i e  d a l e j  d o  s a l i  
r y c e r s k i e j  g d z i e  o c z e k i w a ł  P .  P r e  
z y d e n t  R . P .  w  t o w a r z y s t w i e  p r e  
m i e r a  g e n .  S k ł a d k o w s k i e g o  o r a z  
m i n i s t r ó w :  k o m u n i k a c j i ,  o ś w ia t y  
i p o c z t  i t e l e g r a f ó w .  A m b .  F r a -  
n a s s o v i c i  p r z e d s t a w i o n y  z o s t a ł  
P .  P r e z y d e n t o w i  R . P .  p r z e z  s z e ­
f a  p r o t o k ó ł u  d y p l o m a t y c z n e g o .

P o d c z a s  w r ę c z a n i a  l i s t ó w  a m b a s a  
d o r  w y g ł o s i ł  p r z e m ó w i e n i e ,  n a  
k t ó r e  o d p o w i e d z i a ł  F  P r e z y d e n t  
R . P .

W  d r o d z e  p o w r o t n e j  a m b a s a ­
d o r  w r a z  z  o r s z a k i e m  z a t r z y m a ł  
s i ę  p r z y  g r o b i e  N i e z n a n e g o  Ż o ł ­
n i e r z a ,  g d z i e  z ło ż y ł  w i e n i e c  z  
w s t ę g a m i  o  b a r w a c h  r u m u ń s k i c h .  J

C I T T A  D E L  V A T I C A N O , 3 1 .5 . 
W  d n i u  d z i s i e j s z y m  p r z y p a d a  8 0 -  
r o c z n i c a  u r o d z i n  o j c a  ś w .  P i u s a  
X I - g o .  Z  o k a z j i  t e j  w y w i e s z o n o  
n a  p a ł a c u  W a t y k a ń s k i m  f l a g ę  
p o n t y f i k a l n ą .  C a s t e l  G a n d o l f o  —  
g d z i e  p a p i e ż  p r z e b y w fa  n a  l e t n i c h

Wzajemne poznanie imatai sojusz
O ś w ia d c ze n ie  a m b . Fra n a s s o v ic i

z b liż y ć  s to s u n k i  p o m ię d z y  n a s z y m i 
d w o m a  n a ro d a m i i t o  w  p ie rw sz y m  
rz ę d z ie  p r z e z  w z a je m n e  p o z n a n ie .
S o ju sz , n a w e t  o p a r ty  w  d u ż y m  s to p ­
n iu  n a  r a c j i  s t a n u  i n a  in te r e s a c h ,  
n ie  m o ż e  b y ć  n a p r a w d ę  o w o c n y , j e ­
że li n i e  m a  z a  p o d s ta w ę  u c z u c ia  
p r z y ja ź n i  i s e rd e c z n o ś c i ,  ź ró d łe m  
ty c h  u c z u ć  m o ż e  b y ć  je d y n ie  w z a je m ­
n e  p o z n a n ie  i  z ro z u m ie n ie . .  . ,

N a s z e  z b liż e n ie  i z ro z u m ie n ie  p o - J 8 ° A B C  n i c  m e  k o s z t u j e ,
w in n o  o b e jm o w a ć  p ró c z  m ężó w  s t a -  j 2 )  P r e n u m e r a t a  d o d a t k o w a  d l a  
n u , w o jsk o w y c h , in te l ig e n c ji ,  p rz e -  w y j e ż d ż a j ą c y c h  c z ł o n k ó w  r o d z i n

w y w c z a s a c h  —  u d e k o r o w a n a  j e s t  
z i e l e n i ą  o r a z  c h o r ą g w i a m i  o  b a r  
w a c h  w a t y k a ń s k i c h  i w ł o s k i c h .  
O j c i e c  ś w . o d p r a w i ł  r a n o  m s z ę  
ś w  w  k a p l i c y  p r y w a t n e j ,  p o  c z y m  
p r z y j ą ł  s z e r e g  k a r d y n a ł ó w  i p r a ­
ł a t ó w .

D l

P o  p o w r o c i e  z Z a m k u  p .  a m b .  
E r a n a s s o v i c i  z ło ż y ł  o ś w ia d c z e n i e  
d l a  p r a s y ,  w  k t ó r y m  n a  w s t ę p i e  
p o d k r e ś l i ł ,  ż e  c e r e m o n i a  w r ę c z e ­
n i a  l i s t ó w  n i e  j e s t  w y d a r z e n i e m  
c z y s t o  p r o t o k o l a r n y m ,  l e c z  p o d ­

k r e ś l a  z n a c z e n i e  s o j u s z u  p o l s k o -  
r u m u ń s k i e g o . $

N a s t ę p n i e  p . a m  b a s a d o r  o ś  w ia d  
c z y i :

„ P o d e jm ę  w sz e lk ie  m o ż liw e  s t a r a  
n ia , a b y  w z m o c n ić  i  j a k  n a jb a r d z ie j

m y s ło w c ó w  i  h a n d lo w c ó w , p rz e d e  
i w s z y s tk im  m ło d z ie ż  p o ls k ą  i ru m u ń -  
! s k ą ,  k tó r a  j e s t  n a d z ie ją  d n i a  ju -  
| t r z e js z e g o  i n a  k tó r e j  b a r k a c h  s p o ­

c z y w a  t r u d  z a c h o w a n ia  sp u ś c iz n y , o- 
s ią g n ię te j  p r z e z  n a s z y c h  p rz o d k ó w  

: z a  c e n ę  ty lu  o f ia r ” , 
i W  z a k o ń c z e n i u  p .  a m b a s a d o r  
i z ło ż y ł  z a p e w n i e n i a  s w o je j  p e ł n e j  
' p r z y c h y l n o ś c i  i p r z y j a ź n i  d l a  p r a ­

s y  p o lsk ie j.

W b rs w  zapew nieniom

G e n .  C e d i l l o  n i e  z o s t i i  u j ę t y
W a lk i z  p o w s ta ń c a m i tr w a ją

SAN ANTONIO (T exas), i 
Dotychczas nie otrzym ano tu p o ­
twierdzenia pogłosek o aresztowa 
niu gen Cedillo. W brew  w iado­
m ościom  lansow anym  z kół rzą­
dow ych  gen. Cedillo nie został 
u jęty a powstanie jego zatacza 
coraz szersze kręgi.

Otidztał ABC n? Pradze
Targowa 59 m 3

W  okresie letnim do 1 sierp­
nia jest czynny w godz. 17—19 
codziennie.

31 5. W edług w iadom ości półu - 
rzędow ych z San Luis de Potosi, 
gen. Cedillo znajduje się rzekomo 
w  Rancho Espanzula, w  północ­
nej części stanu San Luis. W ysła­
ne tam wojska federalne czynią 
wysiłki, by  schw ycić zbuntow a­
nego generała Natrafiają jednak 
na trudności zarówno z pow odów  
terenowych, jak  1 dlatego, że m ie­
szkańcy tych okolic są zw olenni­
kam i gen. Cedillo.

Z drugiej strony donoszą o po­
w staniu chłopskim , jak ie  w ybu­
ch ło w  stanie Durango. Mnożą 
się także wypadki bandytyzmu w 
stanach M ichoacan, Oaxaca, La- 
categas, Sonora, Sinaloa, Vera

Cruz i Tabasco, w których lud­
ność stoi całkow icie po stronie 
gen. Cedillo. W ładze meksykań­
skie zapew niają natomiast, że w 
stanach tych panuje zupełnj spo­
kój.

a  p a m i ę c i
1 )  Z m i a n a  a d r e s u  w y s y ł k o w e -  s p e c j a l n e  w y d a n i e  d l a  d w o r c ó w

w a r s z a w s k i c h  i  p o d w a r s z a w s k i c h  
z a  c e n ę  1 0  g r .

4 )  K a n t o r  A B C  m i e ś c i  s i ę  p r z y  
u l .  N o w y  Ś w i a t  1 5  —  l p . ,  t e l e ­
f o n  2 2 4 - 5 0 .

kosztuje tylko zł. 1. 45.
3 )  O  g o d z i n i e  1 9 - e j  w y c h o d z i

Bójka o srebrnego lisa
n a p r m d z  >  na ślad złotiz ejow

P a tr o l  * w y w ia d o w c ó w , p r z e c h o d z ą ­
c y  u l. P i łk a rs k ą , u s ły s z a ł  p rz e d  d o ­
m e m  N r. 4 k rz y k i k ilk u  m ę ż c z y z n , d o  
la tu ją c e  z b r a m y . O k a z a ło  s ię , że  w 
s ie n i to c z y li  z a c ię tą  w a lk ę  d w a j m ę ż ­
c z y ź n i, k tó ry c h  u s i ło w a ła  ro zd z ie lić  
k o b ie ta . O b o k  w a lc z ą c y c h  le ż a ł w o ­
re k , w  k tó ry m  z n a jd o w a ła  s ię  g a r d e ­
r o b a  i b ie liz n a . M ę ż c z y ź n i w y ry w a!', 
s o b ie  n a w z a je m  w  b ó jc e  p ię k n e g o  li­
s a  s r e b rn e g o .

Likw idacja
„ M a s ło s o ju z u ”

W  d r o d z e  p o s t ę p o w a n i a  p r z y ­
m u s o w e g o  z l i k w i d o w a ł o  s t a r o s t w o  
w  Ł u c k u  f i l i ę  u k r a i ń s k i e j  s p ó ł ­
d z i e l n i  „ M a s ł o s o j u z "  z a  n i e s t o s o ­
w a n i e  s i ę  d o  w y m a g a ń  u s t a w y  
o m l e c z a r s t w i e .

D w i e  m e t o d y

Narada
na Z a m k u

P. Prezydent R. P. przyjął we 
wtorek w  obecności Marsz. Śmi­
g łego  Rydza Prezesa Rady Mini- 
stów  gen Składkowskiego i w i­
ceprem iera Kwiatkowskiego, 
rzy referow ali o bieżących 
cach  rządu.

Pogodntel
P r z e lo t n e  d e s z c ze

p rz e b ie g  p o g o d y  wP rz e w id y w a n y  
d n iu  1.6 .38  r  

Z a c h m u rz e n ie  m a le ją c e  —  g d z ie -  
n ie g d z e  je s z c z e  p re z lo tn y  d e sz c z  —- 
z w ła s z c z a  n a  w sc h o d z ie  k ra ju . T e m ­
p e r a tu r a  b e z  w ię k sz y c h  zm ian . U m ia r  
k o w a n e  w ia try  z k ie ru n k ó w  z a c h o d ­
n ic h . W id z ia ln o ś ć  d o b ra .

W  polityce istnieją obok sk1- 
zagraniczr bie dwie metody. Jedna, która 

ustala, że trzeba najpierw sze 
reg rzeczy w społeczeństwie 
zniszczyć, że trzeba rozkładać 
inne ośrodki dyspozycji poli­
tycznej, aby w końcu na ich 
gruzach zbudować rzecz no­
wą. Druga stoi zasadniczo na 
stanowisku, że trzeba od ra­
zu pewne rzeczy budo­
wać, że dotychczasowe insty- 
aucje, wykazujące bardzo wie 
le wad. trzeba poprawiać, a 
tylko wted\r, gdy chodzi o wy­
raźne agentury obce, trzeba je 
wyrywać z korzeniem.

Różnice między tymi dwo­
ma metodami nie dadzą sie 
sprowadzić do różnic, jakie za 
chodzą między ewolucyjnym i 
rewolucyjnym rozwojem wy­
padków. Metoda bowiem twór 
cza często w swej najgłębszej 
istocie jest bardziej rewolucyj 
na, niż metoda negatywna, o- 
graniczająca się do usuwania 
przeszkód. Metoda bowiem po 
zytywna stwarza na miejsce

k ló -
pra-

dzisiejszego stanu rzecz} no­
wy ład, który całkowicie różni 
się od stosunków, które zastę­
puje. Natomiast metoda nega­
tywna doprowadza często tyl­
ko do zniszczenia szeregu 
czynników', które niekiedy o- 
bok wielkich wad wykazują 
pewne, choćby niewielkie za­
lety. Ponieważ zaś pustka ist­
nieć nie może, a brak jest

skrawiej metoda ta występuje 
u niektórych mniej poważ­
nych odłamów politycznych, 
tóre poprostu delegują swoich 
ludzi czy to do Narodowej 
Partii Robotniczej czy „Zarze­
wia", po to, by ci w nowej 
szacie głosili dawne hasła i 
jako delegaci nowych ośrod­
ków politycznych mogli ob­
wieszczać społeczeństwu o zje

czynników twórczych, nastę- J dnoczeniu tego rodzaju sztucz
puje powrót do dawnego sta­
nu rzeczy, wyrażającego się je 
dynie w formach bardziej pry 
mitywnych.

W  pracach nad zasypywa­
niem dawnych przepaści i two 
rżeniem nowoczesnego obozu 
narodowego te dwie metody 
zarysowują się również. Jedni 
z frazesem konsolidacji naro­
dowej na ustach dążą w grun­
cie rzeczy jedynie do zniszcze­
nia dawnych ośrodków polity­
cznych, uważając że gdy zo­
stanie tylko ich własny ośro­
dek, automatycznie doprowa­
dzi to do konsolidacji. Najja-

nych organizacji politycznych.
Tego rodzaju metoda jedno 

czenia w gruncie rzeczy jest 
ukrytą formą pretensji do mo 
nopolu na poglądy narodowe, 
ukrytą formą wprowadzania 
własnej dyktatury. W  tych wa 
runkach rzeczą prostszą i bar- 

| dziej uczciwą jest wyraźne po 
: stawienie sprawy, że zjedno- 
| eznie może nastąpić tylko we 
1 własnych ramach organizacyj 

łych, a kio się temu nie podpo 
rządkowmje, jest albo zdrajcą, 
albo otumaniony przez zdraj­
ców.

Druga metoda zjednocze-

W y w ia d o w c y  p c iec iii d o z o rc y  za - 
m k r ą e  b ra m ę  i c a ła  t r ó jk ę  a r e s z to w a ­
n o . W  k o m isa r ia c ie  s tw ie rd z o n o , że  
są  to  zn a n i z ło d z ie je :  W ła d y s ła w  D o  
n ia ń sk i o ra z  S ta n is ła w  P rz ą d e k , k t ó ­
r z y  p o k łó c ili s ię  n a  t le  p o d z ia łu  łu p u , 
O zia ła ii o u t w  p o ro z u m ie n iu  z  p r z y ja ­
c ió łk ą  D o m a ń s k ie g o , Jan iną- Ś e ra tu n .

L u p y  z ło d z ie jsk ie , o  k tó re  w y b u c h ­
ła  b ó jk a , p o c h o d z iły  z  m ie sz k a n ia  F e ­
lik sa  W ile c k ie g o , z a m ie s z k a łe g o  p rz y  
iit. M o s to w e j 7.

Z a rw a ło  się rusztow anie
p ir .y  M u ze u m  N a r o d o w y m

W e  w t o r e k  w  g o d z i n a c h  p o ł u d -  d w a j  r o b o t n i c y :  W ł a d y s ł a w ' G a -
n i o w y c h  z a r w a ł o  s i ę  r u s z t o w a n i e  l e w s k i  i J ó z e f  L e w a n d o w s k i .  O -  
p r z y  w y k a ń c z a n i u  g m a c h u  M u -  b u  p r z e w i e z i o n o  d o  i n s t y t u t u  
z e u m  N a r o d o w e g o .  W s k u t e k  w y -  c h i r u r g i i  u r a z o w e j ,  
p a d k u  z o s t a l i  c i ę ż k o  p o r a n i e n i --------------------

Bestialskie morderstwo pod Radzyminem

3 s z a l o ł g  z b r o d n i a r z
z m a s a k r o w a ł z w ł o k i  s w e j o fia r y

w y n ik ła  k łó tn ia  m ię d z y  d w o m a  m it 
s z k a ń c a m i  te j  w s i:  P io t re m  R e s k im  
i J t n e m  R o s la n e m . W  p e w n e j c h w ili 
k łó tn ia  p r z e s z ła  w  b ó jk ę , p o d c z a s  
k tó r e j  R a s k i  s z y b k im  r u c h e m  w y d o ­
b y ł z  k ie sz e n i r e w o lw e r  i o d d a ł  s z e ­
r e g  s t r z a łó w  do  R o s ła ru u  R a n n y  w 
g ło w ę  j  k la tk ę  p ie r s io w ą , R o s ła n  
z w a lił  s ię  n a  z iem ie , b ro c z ą c  k rw ią .

R a s k i  n a  w id o k  k rw i  d o s ta ł  a t a k u  
s z a łu .  W y c ią g n ą ł  z  k ie s z e n i d łu g i  n ó ż  
s p rę ż y n o w y  i  p o c z ą ł  z a d a w a ć  sw o je j 
o f ie rz e  b e z ła d n e  c io sy  n o ż e m . R o-

wiele t r u d n i e j s z a .  s ła n ’ t r a f i o n y  _ k i lk a k r o tn ie  w g W  
J , . ; o ra z  k la tk ę  p ie r s io w ą , w y z io n ą ł  du- 

r o z  i c h a . M o rd e rc a  z n ę c a ł  s ię  je s z c z e  
k ilk a n a ś c ie  m in u t  n a d  c ia łe m

W ie ś  P a w łó w  w  p o w ie c ie  r a d z y -  
m iń sk im  b y ła  w e w to r e k  w id o w n ią  
b e s t ia ls k ie g o  m o r d e r s tw a .

N a  t l e  p o ra c h u n k ó w  o so b is ty c h

nia jest o
Połga ona na „zarażaniu 
nych ośrodków politycznych i prze.
własnym programem, na wy­
twarzaniu opinii publicznej, 
która naciskiem moralnym 
zmusza do realizowania tego 
programu.

Metoda ta jest o wiele trud­
niejsza. Nie daje natychmia­
stowych efektów. Nie pozwala 
chwalić się natychmiastowy­
mi sukcesami. Na dłuższą me­
tę jednak jest metodą jędrną, 
gdyż za podstawię bierze wy­
chowywanie społeczeństwa na 
zasadach twórczej pracy dla 
narodu. Jest to metoda zmie­
rzająca do celu przez wywoła 
nie w' narodzie przewrotu u- 
mysłowego i moralnego.

I dlatego powinna się spot­
kać już dziś z poparciem jak 
najszerszych warstw społe­
czeństwa, które jiowinny jed­
nocześnie zająć całkiem wy- 
rażne stanowisko w'obec prób 
stosowania metody deslrukcyj 
nej. J. K.

j sw e j o f ia ry ,  a ż  w re s z c ie  o b ry z g a n y  
i k r w ią  p o rz u c ił  n ó ż  ,i r e w o lw e r  n a  

m ie js c u  z b ro d n i i u d a ł  się  d o  w s i. 
j W  g o d z ir .ę  p o  z b ro d n i w ie ś n ia c y  
j z n a le ź l i  z m a s a k ro w a n e  z w ło k i R o  
1 s ł a n a  i z a w ia d o m il i  p o lic ję . M ordfer- 
j cę  u j ę to  w  m ie s z k a n iu  ro d z ic ó w  w 
i ch w ili, g d y  o c z y s z c z a ł  sw o je  u b r a n ie  
! ze  ś la d ó w  k rw i.
j Z b ro d n ia r z ,  l ic z ą c y  z a le d w ie  21 la t,
■ z a d a ł  sw o je j  o f ie r z e  23  c io s y  n o ż e m .

M o rd e rc ę  p rz e w ie z io n o  n a  p o s t e r u ­
n e k  p o lic ji  w R a d z y m in ie .

N o w y  występ
k id n a p r e r ć w

MIAMI, 91. 5. W  nocy z 28 na 
T9 maja banda gangsterów p o ­
rwała 5 letniego Jamesa Cash‘a 
z Princeton pod M iami. Gangste­
rzy pozostaw ili na łó i fc ik u  p or­
wanego kartkę, w  której żądają 
złożenia 10 tys. dolarów' za zwrot 
dziecka.
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Jeźdźcy niemieccy prowadzą
w  konkursie im . JuHew<cza

16-24 | 8— 40

D ziś św. Jakuba 
Jutro św. Sadoka

Dł. dniaJPrzybyło We wtortk rozegrany zoAał kon­
kurs im. Fryderyka Junenicza, pole- 
gający na przebyciu parcours, skła­
dającego się z 19 przeszkód o maksy 
malr.ej wysokości j30 cm. i maksy­
malnej szerokości 4,s metra. O zwy­
cięstwie decydował najlepszy czas. 
Za każdą strąconą przeszkodę jeźdź­
cowi doliczało się 15 sekund.

Padający deszcz uczynił warunki

TEATR WIELKI: Dziś t 
■ ' - „Halka”

g- 8-eiTEATR NARODOWY: 0
komedia Eaiuckiego „Gęsi i gąski' 

TEATR LETNI: W e s o ła  f a rs a  ,,N ie  
trzeba mnie byto przejechać” . .

TEATR NOWY O g. 8 wiecz 
„Serce” .

INSTYTUT REDUTY (Kopernika
36/40): O g. 8-ej wiecz. „Teoria
ttinweina" Cwojdzińskiego w reż. 
Osterwy.

TEATR POLSKI. „Wesele Figira” . 
TEATR MAŁY: O *g. 8- ej „Nową 

Dalila” ,
TEATR ATENEUM: „Szóste pię­

tro” .
TEATR KAMERALNY: Ostatnie

dni „Niewiniątka” .
TEATR MALICKIEJ: „Jastrząb

wśród gołębi” .
OPERETKA „815” : „Krysia Leś­

niczanka”.
MAŁE te -  Pro Qu.. „ _-d czego 

mamy rząd?”  Pocz. 7.30 i 10 w.
POKAZY SZKOLNE (Kar rwa 

5) O g. 16.30 „Kościuszko pod Ra­
cławicami”

na torze bardzo ciężkimi, tak że za­
wodnicy nie mogli osiągnąć szybkoś­
ci, które normalnie w tym konkursie 
bywaiy w latach zeszłych osiągane. 
\V chwili obecnej zdecydowanie pro­
wadzą jeźdźcy niemieccy: por. Bnn 
ckemann na „Wotansbrader” . Ną 
drugim miejscu zajduje się rtm. Kurt 
Hassę na „Kaskad” .

Z jeźdźców polskich najlepszy do

tychczas jest por. Bi)win na Anda- 
char, por. Wołoszowski na Astrze 
VII por. Skulicz na Arpzr, który o 
s ią g n ą ł  n a jle p s z y  czas po por. Bripck 
mannie, ale, niestety, strącił jedną 
przeszkodę. Słabo wypadli w ciężkich 
warunkach torowyph jeźdźcy beuij 
scy i francuscy. Takie i dla jeźdźców 
tureckch tor okazał się za ciężki-
Konkurs trwa

Gerson Fruhling tęskni
D o  n a z w i s i c a  P a r n a s

B o r e n s z ta jn  ch» :  tjy ć  Karńśsltaua
W  n u m e r a c h  7 3  i 7 5  „ M o n i t o r a  

P o l s k i e g o ”  z n a j d u j e m y  n a s t ę p u ­
j ą c e  p r o ś b y  ż y d ó w  o  z m i a n ę  n a ­
z w i s k a :

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
Informacje o filmach dozwolonych 

dla młodzieży tel. 7.11 25.
AS: (Grójecka 56): „Trójka hul­

tajska”  i „Ptcszek i gąsienmea'’ 
HOLLYWOOD (Hoża 29): „Pod

io ł f j  flagą”
(TALIA: (Wolska 32): „Zycie u 

licy“ .
JURATA (Krak. Przedm. 66): 

„Pieśń -kazancow i Roza” .
KINO PARAFII SW. ANDRZEJA 

(Chłodna 9 ): „30 karatów szczęścia” 
KOMETA: „Szesnastolatka”
MARS (Inwalidów 10): ,.Robert i 

Bertrand” .
M IĘ J S K IE  (H ip o te cz n a  8 ) :  „J e j 

obrońcy”  (Flip, Flagi.
PRAGA (Targowa 71): „Ciotka

Karola”
PRASKIE OKO (Zygmuntowska 

10): „Siódpje piebo”  i „Śmierć czy­
ha w dżunglL 

ROMA: (Nowogrodzka 45): „Groź­
ny Bill” .

STUDIO (Chmielna 7 ): , Tygrys
Esznapnru”

SOKÓŁ; „Prejnwra” i ,.J*j najwięk 
ttŹJ błąd".

SORRENTO. (ICrypską 34)- „Nie 
o d is p  dziecka”  i „Magnolia” .

P o  S c a z
w  Związku Durni*
W  ś re d ę , 1 c z e rw c a , o g e d z . 18. 

o d b ę d z ie  s ię  w  Z w ią z k u  p a ń  d o m u  
(N o w y  Ś w ia t  9 )  k o le jn y  p o k a z  p t . 
„ L o d y  i  n a p o jte -c h ło d z ą c e ” .

1) Jakub Jeschiw e chce się 
nazywać Weiss,

2 )  I z a a k  M a r .  w o l i  n a z y w a ję ’s-ię 
Buk,

3) G e r s o n  F r i i h l i n g  p r a g n ą ł b y  
n a z y w a ć  s i e  P a r n a s ,

4) Józef ( ? )  Borensztajn c h c e  
się nazywać Kamiński, Boreniec- 
ki, Borenecki, Bronecki, Borecki, 
Borowski l u b  Broński.

S D r z e c iw y  c o  d o  p o w y ż s z y c h  
z m i a n  z g ł a s z a ć  n a l e ż y  w  3 - c h  
p i e r w s z y c h  s p r a w a c h  d o  u r z ę d u

S u r o w y  w y r o k
vj p r o c e s i e  c  z a j ś c i a  a n t y ż y d o w s k i e

w o j e w ó d z k i e g o  tarnopolskiego d o  
2 5  b . m „  a  w  o s t a t n i e j  s p r a w i e  
d o  K o m i s a r i a t u  R z ą d u  n a  m . s t .  
W a r s z a w ę  d o  2 8  b .  m., załączając 
d o w ó d  u p r a w n i e n i a  d o  u ż y w a n i a  
s w e g o  n a z w i r s k a  (najlepiej' m e ­
t r y k ę  u r o d z e n i a )  oraz opłatę 
stem plową zł. 5.50 w artości ne 
m i n a l n e j .

- I N O W R O C Ł A W -  Z D R Ó J -
Kąpiele solankowe — borowinowe — t le n o w e  i kwasowęglowe na

soiance.
Emanaiorium radowe 

Inhalatorium Wodolecznictwo
Ż.ródto słono - gorzkie 

Z a le c a n y :  w  r e u m a ty ź m ie , ą r t i e ty ź m ie ,  c h o ro b a c h  k o b ie c y c h , d z ie ­
ci, s e rc a , n a c z y ń  k rw io n o śn y c h , p rz e m ia n y  m a te r ii n e rw o w y c h  i g ó r ­

n y c h  d ró g  o d d e c h .
KURACJE R Y C Z A Ł T O W E  W E  W S Z Y S T K IC H  S E Z O N A C H  
B e z p tą tn c  p ro s p e k ty  w y s y ła  Z a rz ą d  Z d ro jo w is k a .

Are szto w an ia  i re w izje
S e n s a c y jn a  a fe ra  w  s to lic y

W ł a d z e  b e z p i e c z e ń s t w a  p r o w a -  j s z e  s z c z e g ó ł y  t e j  a f e r y  m u s z ą  z e  
i jz ą  o d  k i l k u n a s t u  d n i  q c c h o d Z k 3- w z g l ę d u  n a  d o b r o  ś l e d z t w a  p o z o -  
nife w  s p r a w i e  w i e l k i e j  a f e r y ,  w  s t a ć  d o  c z a s u  w  t a j e m n i c y ,  
k t ó r ą  z a m i e s z a n y c h  j e s t  s z e r e g  
z n a n y c h  o s o b i s t o ś c i  w  s t o l i c y .

W  r a m a c h  t y c h  d o c h o d z e ń  d o ­
k o n a n o  w  c i ą g u  u b .  s o b o t y  i n i e ­
d z i e l i  s z e r e g u  r e w i z j i  i a r e s z t o ­
w a ń .  M  i n .  - o s ą d z o n o  w  w i ę z i e n i u  
d y r e k t o r a  j e d n e g o  z  t e a t r ó w  o r a z  
d y r e k to r a  j e d n e g o  z  p o p u l a r n y c h  
k l u b ó w  t o w a r z y s k i c h  w  W a r s z a ­
w ie .  P r z e p r o w a d z o n o  r ó w n i e ż  r e ­
w i z j ę  w  k i l k u  k l u b a c h  k a r c i a ­
n y c h  i t r z e c h  d ą n c i i i g s c ł i  ś r ó d ­
m i e ś c i a .

N a z w i s k a  a r e s z t o w a n y c h  i b l i ż -

W 1936 r 22 listopada, doszło w 
Wilnie do zajść antysemickich. Po­
licja zatrzym.-fa wówczas Bolesława 
Wrońskiego, Franciszka Y/iszniew- 
skiego, Mikołaja Parszotto oraz Ma­
riana Filipajtisa, wszyscy czterej 
zostali pociągnięci do odpowiedzial­
ności sądowej. Sąd Okręgowy Wroń­
skiego uniewinnił, a pozostałych ska­
zał Yia 6 miesięcy więzienia każdego. 
Prokurator zaskarżył wyroki instan-

w>cji, dopiagajnc się sun wszego 
ir.iapu kary. Sąd Apelacyjny uchylił 
wyrok I instancji, ferując następują­
cy Wyrok: Wroński uniewinniony w 
1 instancji został skazany r,a rok wię 
zieoU z zawieszeniem na trzy lata.
Wiszniewskiemu podwyższono karę 

1 do jednego roku. Parszotto i Fili- 
pajtis na dwa lata więzienia. Ponie­
waż Parszotto nie stawił się, Sąd za­
rządził aresztować go i osadzić w 
wiezieniu ita Łukiszkach. (s).

p ^  ż i j e M  
b u d o w y  k a s y n a  g ry

O d  s z e r e g u  l a t  p o j a w i a j ą  s i ę  c o  
p e w i e n  c z a s  p r o j e k t y  w y b u d o w a ­
n i a  w  P o l s c e  k a s y n a  g r y .  K a s y n o  
g r y  m i a ł o  z a m i a r  w y b u d o w a ć  
m i a s t o  O t w o c k ,  j e d n a k  m i m o  z b u ­
d o w a n i a  n a w e t  k o s z t o w n e g o  g m a ­
c h u ,  p r o j e k t  t e n  u p a d ł .

W  o s t a t n i m  c z a s i e  p o  s p r z e d a ­
ż y  J u r a t y  p r z e z  M o j s i e  L e w i n a

g r u p i e  k a p i t a l i s t ó w  ż y d o w s k o  -  
h o l e n d e r s k i c h  l a n s o w a n e  b y ł y  
p r o j e k t y  w y b u d o w a n i a  n a  w y ­
b r z e ż u  k a s y n a  g r y .

J a k  s ł y c h a ć ,  p r o j e k t  b u d o w y  k a  
s y n a  g r y  n a  W y b r z e ż u  z o s t a ł  o s t a -

Oddział „ A  B C“  w KatGWicacłi, ul. jStarowiejsjca

R o zw ią za n ie  rady 
k o ś c io ła  e w a n g e lic k ie g o  na Ś lą s k u

K A T O W I C E ,  3 1 .5 .  Z a r z ą d z e ­
n i e m  w o j e w o d y  ś lą s k ie g - o  r o z w i ą ­
z a n a  z o s t a ł a  e w a n g e l i c k a  g j n i n n a  
r a d a  k o ś c i e l n a  y  K a t o w i c a c h  z  
p o w o d u  n i e u z n a w a n i a  l e g a l n e j  
p r z e ł o ż o n e j  w ł a d z y  i n i e w y k o n y ­
w a n i a  o b o w i ą z k ó w  u s t a w o w y c h .  
K o m i s a r z e m  g m i n y  m i a n o w a n y  
z o s t a ł  P a w e ł  Z a b y s t r z a n .

S p r a w a  r a d y  k o ś c i e l n e j  w  K a ­
t o w i c a c h  j e s t  t y l k o  f r a g m e n t e m  
d z i a ł a l n o ś c i  t .  z w . o p o z y c j i  n i e ­
m i e c k i e j  n a  t e r e n i e  k o ś c i o ł a  e -

Pober rocznika 1917
W środę, 1 czerwca winni stawić 

się przy u). Szerokiej 5 we wszystkich 
czterech komisjach poborowych, po­
borowi ur. w r. 1919, którzy uzyskali 
w r. b. świadectwa dojrzałości szkół

t e c z n ie  o d r z u c o n y  s k u t k ie m  z d e - o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h ,  uprawniających 
T. i o o  sk rócon e j s łu żb y  w o js k o w e j. D z ień

c y d o w a n e g o  s p r z e c iw u  t . P r e z y -  j teT) w y łą czn ie  z a re ze rw o w a n y  dlą
dem a R .  P. powyższej kategorii poborowych.

M o t n i c y  częstochowscy zw yciężyli
SSrajK w yzys k iw a n y c h  pracownic

Dnią 17 5 wybuchł strajk robotnic 
na oddziale maszyn stojących spiner- 
skich w fabryce Mottow.

Zatarg wybuchł z chwilą, gdy dy­
rekcja zamiast dniówki i ijratytikacji 
dete. robotnicom akord. Dniówka dia 
robotnicy wynosiła zł a.30 a pa na­
daniu akordu, zarobek wynosił zi. 
2 50. Początkowo strajk obejmował

cąła

tylko robotnice jednego oddziału w 
liczbie 72.

Pnia 18-ego solidarnie staje 
fąbiyka, licząca ludzi 2 tysiące .

Postanowiono „walczyć e.i do zwy 
cięstwa” .

Kilka nocy spędzonych ną twardej 
zimnej posadce dało zwycięstwo ro­
botnikom.
r a  tmtn u .  i ■■ a r .  i  r r . a

O lb r z y m i sp^delc z  A m e r y k i

8 0  m i l i o n ó w  d o l a r ó w
m i e s z k a ń c ó w

POZNAŃ, 31.5 W  Lesznie Wici-1 przt pasc me olbrzymi spadek z A 
Kopnlsktm wielką sensację wzbudzdą meryki w wysokości 80 milionów ik> 
wlademosć, że mieszkańcom Leszna larów.

Ś l u b  k s i ę i n i s s k i  g g e s k i c j  
z  a r y s to k r a tą  p c is k im

PARYŻ, 30 5. Dziś w kościele św. 
Lndwika u Inwalidów odbył sie rGb 
ks. Eugenii greckiej, jedynej córki ks. 
Jerzego, stryj i  króla greckiego i 
Marii z domu ks. Bonaparte z Domi­
nikiem ks. Radziwiłłem, najstarszym 
synem ks. Ęierąnims 7. Lalic i nieży­
jącej arcyks. Renaty-Mani anstriac- 
kiej.

Swiadkam' ks Eugenii byli: jej
stryjeczny dziadek 80-letni ks. Wal- 
dmŁ-ir .uński, stryj krć'a duńskiego 
Chrystiana X : senior domu panują­
cego Danii 5 Grecji oraz ks. Jerzy 
TKeki ) ' j  ojciec, ą świadkami ks.

W GRÓJCU
zaprenumerować „A B C ‘ można 

n p. Józefa Zaszewskiego 
nl. Skargi 21.

W  sfyczmu r. b . ziparł w  Chicago 
milioner amerykański Henryk Dnszyń 
ski, pozostawiając olbrzymi majątek 
w wysokości 80 milionów dolarów. 
Głównym jego spadkobiercą ma być 
mieszkaniec Leszna, Franciszek Du­
szyński, emerytowany kierownk szko 
iy powszechnej.

Zmarły milioner Duszyński wyemi­
grował W r. 1838 jaj<o 17-letni chło- 

Dominika — ks Hieronim Radziwiłł, k do Amcryki j tam pracując po-
iego ojciec i arcyks. Karol Albrecht . , , ,  .
Habsburg z żywca jeg wuj. czątkowo jako koporter gazet, poź-

\V ceremonii uczestniczyli liczni niej jako robotnik fabryczny, dorob i 
Iirzedstawicifle domu panujących i sj ? znacznego mejątku. Umierając,
m-ystokracji ro. in. ks. ks. lrę][« i  Ka Henryk Duszyński wezwał swego ra d  
carzyna greckie, siostry króla Jerze- J 1 . .
go II, ks. Aage duński z jnalżonko 9łr prawnego, adw. Pucilo t zlecii mu 
hr. Rosenberg i synem, ksjęĄwu -ieczę nad majątkiem, który zapisa 
Rene de Ęourbi.a Parmę, infant hisz- iy ZOital na rzecz spadkobierców w 
pański Alfons d Bourbon Siciles z . ,_c_
małżonką ks. Alicją, ks. Sykstusowa .. .  ,,
de Bourbon 1’arire, ks. Arseniusz ju- W związku ze spadk,em po j-en- 
gosłowiańnki, ks. Andrz?j grecki, ryku Duszyńskim, w dniu 5 czerwca 
wielki książę Dymitr rosyjski i Ł-- odbędzie sie w Toruniu zjazd spad

i Jnszyńskich, e którym
ks. Maria - Kiityida siostra p r e te n -  j weźmie udział * *w. Pucillo z Chica- 
denta do t'bn.t fre .ęuskiego !.s. Na- , g0 oiaz 7 miu adwkatow polskich, 
poleoiia, księstwo Nemours, k s .  ks. j kt5 rzy podjęli się prowadzenia sprą. 
Murat, ś-a Rocbefoucanldź Noailles 3 f  ł* F F
i wielu Innych. WY rewindykacji spadku.

Nadeszła odpowiedź z Inspektoratu 
że inspekcja przeprowadzi wybory 
delegata uraz, że tar/ta płac prze 
my siu włókienniczego oraz decyzja 
Komisji Rozjemczej będą Obowiązy­
wały w caJej rozciągłości.

W  myśl pisemnego zobowiązaniu 
dyrekcji fabryki nikt z robotników 
nie będzie wydalony anj jłpszkoduwą 
ny oraz robotnicy przystąpią dnia 
23 rano do pracy.

Na ebraniu robotnicy zażądali 
wydalenia dyr. żyda, oraz przyjęcia 
wydalonego za antysemityzm robot 
nika Jannona.

w a n g e l i c k i e g o  n a  Ś l ą s k u .  O p o z y  
c j i  t e j  p r z e w o d z i  p o  ś m i e r c i  p a ­
s t o r a  F o s s a  p a s t o r  W a g n e r .

^ieaasMiuiinpśfaifó!
Już wkróics ciągnienie — kup 
zaraz los w szczęi!. kolekturze
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W alka m ^ o d zis ja m i
n a tą re n ie  S u ty  „ S u id c f t o ”

K ‘ OWICI Sl. 5. — Ubiegłej 
nocy ua teren nieczynnej buty cyn 
ku „Gjiidotto” aoatała się grupa 
złodziei, usiłując wynieść zmaga­
zynowany iim złom żelazny znacz 
nej wartości.

Z ło d z ie j s k i e  m a n e w r y  z a u w a ż y ł  
stróż nocny, Paweł Gorzowski, któ

ry usiłował spłoszyć złodziei. Roz­
zuchwaleni złodzieje rzucili Hę 
jednak na Gorzowskiego i dotkli­
wie go pohili. Dopiero przybycie 
pomocy w osobie drugiego dozor­
cy, który ddał kitkanaceir* strza­
łów do napastników, spłoszyło zło­
dziei.

C ze e m c w e  zebranie
Z w i ą z k u  R o ln ik ó w  i Le ś n ik -s w

z  w y ż s z y m  w y k sz ta łc e ń .’ e m

Gdczsrt
F a m  J ,  E o r o lc ą

D z iś  t .  j .  w  Środę,  d p j a  1  c z e r w  
c a  r. b . o g o d z .  2 0  m .  1 5 , w  s a l i  
p r z y  u l .  K o s z y k o w e j  N r .  8 0 , r ó g  
u l .  C h a ł u b i ń s k i e g o  o d b ę d z i e  s i ę  
o d c z y t  p .  r o d .  J a n a  K o r o l e a  p .  t .  
„ Ż y d z i  w  ż y c iu  g o s p o d a r c z y m

P o l s k i " .
O d c z y t  o r g a n i z u j e  Z w i ą z e k  P o l  

s k i  w  r a m a c h  K u r s ó w  P r a c y  S p o  
ł e c z n e j .

W  d n ia c h  & i io  c z e rw c a  rb . w  
lo k a lu  Z w . L eś. i O rg . R o ln . (K o p e r ­
n ik a  3 0 , I p .)  z e b ra n ie  c z e rw c o w e  
Z w ią z k u  R o ln ik ó w  i L e śn ik ó w  z 
w yżś?y .m  w y k g z tą jc e jije rp .

P ro g ra m  z e b ra ń  j e s t  n a s tę p u ją c y :
D n ia  9  c z e r w c a  b r . S e k c ja  R a c jo n a ­

lizac ji G o s p o d a rs tw . G o d z . 10 T e m a t  
— „ Z a g a d n ie n ie  z w ię k s z e n ia  z u ż y c ia  
n a w o z ó w  s z tu c z n y c h ”  re fe ro w a ć  b ę ­
d z ie  p . A n d rz e j P o tw o ro w sk i.

S e k c ja  E k o n m rń rz n a , —  T e m a t  —  
„ R o la  ro ln ic tw a  w  o rg a n iz a c ji  w s p ó ł­
c z e sn e j o b r o n y  P a ń s tw a ”  ~  re fe ro ­
w ać będzie p . pik- d y p l. Jan u sz  D żu - 
g a y . G o d z . 4 .3 0  p o  po i. T e m a t  —  
„ ‘P ie n ią d z , k r e d y t  i ro ln ic tw o ” —  re ­
fe ro w a ć  b ę d z ie  p. J e rę y  Z d z ie c h o w -  
$ki.

S fih c ja  R a c jo n a liz a c ji  G o s p o d a rs tw .

—  T e m a t  —  ..M o ż liw o śc i z w ię k s z e ­
n ia  o p ła c a ln o ś c i  p ro d u k c ji n a s io n  ro ­
ślin  łą k o w y c h ” —  re fe ro w a ć  b ę d z ie  
p. D o c . D r. Z y g m u n t  G o lo n k a .

D n ia  10 c z e rw c a  b r.
S e k c ja  R a c jo n a liz a c ji  Gospodaratw. 

G o d z . 10. T e m a t  —  „ P r o d u k c ja ,  prze­
ró b k a  o ra z  z b y t ro ś lin n y c h  s u r o w ­
c ó w  w łó k ie n n ic z y c h ” —  re fe ro w a ć  
b ę d z ie  p . P ro f . D r. J a n u s z  J a g m in -

S e k c je  O rg a n iz a c ji  Rolnictwa i E- 
k o n o m ić z n a . T e m a t  —  „ Z a g a d n ie n ie  
m a s z y n  i n a r z ę d z i  ro ln ic z y c h  w  P o l ­
s c e ”  --  r e fe ro w a ć  b ę d z ie  p . d r .  im  
Je rz y  W ie rz b o w s k i.

P o  re fe ra ta c h  o d b ę d z ie  s ię  dysku­
sja.

U p ra sz a  s ie  S z a n . U c z e s tn ik ó w  
Z e b ra ń  o p u n k tu a ln o ś ć , g d y ż  o b r r  - 
d y  ro z p o c z y n a ć  ś ię  b ę d ą  "w śc iś le  o - 
z n a c z o n y c h  te rm in a c h .

p i s a n e  p a f y &  e m

Ż O L I B O R Z

P iffen ?  d * 'e lń ić 3  je s t  Ż o lib o rz . j 

K o lo n ia  u rz ę d n ic z a , P la c  In w a li­
d ó w , C y ta d e la  —  d z ie ln ic a  r e p re z e n ­
ta c y jn a .  ,

A le n ie s te ty ,  n ic  n ie  je s t  w ie c z n a . 
D o m y  t- -zw. k o lo n ii u rz ę d n ic z e j  z o - ' 
s tą iy  w y b u d o w a n e  p r z e d  15- tu  la ty  i 
o b e c n ie  w o b e c  n ie d o s ta te c z n y c h  
m o n tó w  s ą  b a rd z o  z n is z c z o n e .

\V  sw o im  c z a s ie  p o w s ta ła

d z t ln ia  m ie sz k a n io w a  u rz ę d n ik ó w  
ty c h  d o m ó w , k tó ra  z a m ie rz a ła  p r z e ­
ją ć  od  S k a rb u  P a ń s tw a  c ą łe  o s ie d le . 
W sz e lk ie  r e n o w a c je  b y iy b y  d o k o n y ­
w a n e  w ó w c z a s  a a  k o s z t  z a in te r e s o ­
w a n y c h .

N o a le  có ż  —  sk o ń c z y ło  s ię  n a  
p ię k n y c h  z a m ia ra c h . D y re k c ja  b o ­
w iem  ro b ó t  p u b lic z n y c h  n ie  p r z y c h y ­
liła s ię  d o  te g o  s łu s z n e g o  w n io sk u , 

^ . w o b e c  c z e g o  sp ó łd z ie ln ia  u le g ła  likw i
j d a c ji , a  d o m y , ja k  d o m y  —  w  cLal-

re -

f  ^ m o c n S fc
s k r e ś lo n y  z  lis ty  a d w o k a tó w

W procesie Michalskiego i Idzi- 
k ..skiego często przewijało się ną 
z isko adw. Natan i Gros kopfa, spe- 
cHlisty od spraw podatkowych, któ- 
-y byl prawą ręką Michalskiego. Je­
szcze przed ujawnieniem fery Gro&u- 
k"pf wyjechał z P„lski do Palestyny,
g d / I e  o b e c p ie  je^ t d y r e k to re m  P o ls k o  in n y c h  a d w o k a tó w , a  k tó r y c h  Uyła

i m ow a w prpce&ie M ich alskiego.

sz y m  c .ą g u , ze  s z k o d ą  d la  S k a rb u  
P a ń s tw a ,  u le g a ją  n a d m ie rn e m u  u -  
ż y c iu  w o b e c  b ra k u , ze  w z g lę d ó w  o- 
sz c z ę d n o ś c io w y c h , o d p o w ie d n :ch  k re ­
d y tó w  n a  n a le ż y tą  k o n s e rw a c ję . 

P rz y p o m in a  się  tu  z n a n y  re f re n :  
P a le s ty ń s k ie j  I z b y  P rz e m y s ło w o  - '  „ J a k t a k  d a le j p ó jd z ie ..."

H N a 0̂ t% r J m Tep o Bt Vd 'e n i u  R a d a  A o  , A  tak, bf ,n y . ch cie li ’ ab y  na/ o li-  
s k r e ś l i ła  G fo s s k o p fa  z  |j* , Dorzt Ja k d a w n ie j , p r z y w o ż o n o , a u to -  

s ty  a d w o k a tó w  w  W a rs z a w ie ,  p c ^ tą  k a ra m i „ z a g rą n ic z n ik ó w ”  i p o k ą z y w a  
n a ły ią ją c  ró w n o c z e ś n ie  p r z e p r o w a d z ić  n o  im i>uow oczt;Sną d z ie ln ic ę  W „ r -  
d o c h o d z e n ie  d la  z b a d a n ia  r e l i  k u k u aód wy. . .

A  Z g ry z
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Masonerii niebieska l czerwona
Wolnomularstwo budzi nieufność”

W  d z i s i e j s z y m  n a s z y m  a r t y k u ­
l e  c h c e m y  z a p o z n a ć  n a s z y c h  C z y ­
t e l n i k ó w  z t y m  c o  p i s z e  n a  t e m a t  
m a s o n e r i i  i n n a  p o w o j e n n a  e n c y ­
k l o p e d i a ,  a  m i a n o w i c i e  w i e l k a  
i l u s t r o w a n a  e n c y k l o p e d i a  „ G u ­
t e n b e r g " .

A r t y k u l i k  t e n  b r z m i :  
„Wolnomularstwo — ogół taj-

zgromadzcniu wielkiej loży b io­
rą udział przedstawiciele posz­
czególnych lóż.

Każda loża nosi symboliczną 
nazwę, rządzi nią mistrz loży. 
W czasie posiedzeń loży noszą 
członkowie oficjalny strój wol- 
nomularski, wykonując czynno­
ści w myśl przepisanego rytua­
łu. Loże masońskie nosiły daw­
niej nazwę ogólną: łóż świętojań

W A R N A PERŁA 
PLAŻ
CZARNOMORSKICH 

26-dniowe wycieczki wypoczynkowe w ramach kompensaty. 
Wyjazdy 5.VII, 3.VIII, 4.ES
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nych kiedyś związków, które ma­
ją  Spracować dla w yiszj ch, czy- j 
sto lndzkieh celów, nad wewnę- j 
tn n ym  udoskonaleniem i u s z -, 
■waęśliTąieniem jednostki i es 
łe j ludzkości. Działalność wolno­
mularstwu opiera się jedynie na 
rozumie i na tych ideałach r e l i - ! 
gijnych, na jakie zgadzają się
wszyscy ludzie bez względu na 
wyznania. Stąd łączy w oln om u -: 
lamtwo ludzi, bez względu na 
dzielące ich normalne różnice j 
stanu, narodowości, czy pracy, 
religii, czy dążeń politycznych. |

Wolnomularstwo jest dzisiaj i
związkiem jawnym. Jednak je- j 
go bezwyznaniowość, kult natu- , 
ry oraz właściwe cele, ckryte j
niekiedy tajemnicą, a wkracza- : 
jąc* niejednokrotnie bezsprzecz- | 
nie w  dziedzinę nie tylko etycz­

ną, aie i polityczną, społeczną 
i  gospodarczą, budzą pewną nie­
ufność w jego działalność.

Ł O Ż E  I  W I E L K I E  L O Ż E
Członkowie w poszczególnych 

krajach zrzeszeni są w lożach, 
którymi rządzi loża naczelna, 
zwani, wielką lożą, lub wielkim 
wschodem. Na czele wielkiej lo­
ży stoi wielki mistrz, a obok nie­
go wielka rada urzędników. W ,

skich, przybraną od czczonego 
przez nich patrona św. Jana 
Chrzciciela: zwano je  także nie­
bieskimi, od koloru wstęgi, or­
derów i obszywki fartuszków. W 
wolnomularstwie świętojańskim 
odróżniano trzy stopnie braci 
(członków): ucznia, czeladnika i
mistrza. Z czasem powstatly lo­
że o nowych rytuałach, posiada­
jące od 4 do 95 stopni wtajemni­
czenia. Zaprowadziło je  wolno­
mularstwo szkockie (zwane tak­
że czerwonym od noszenia kolo­
ru) w dzień sw. Andrzeja i stąd 
loże nazywają się lożami szkoc­
kimi lub. św. Andrzeja.

T Y L K O  N IE Z A L E Ż N I  
M A J Ą T K O W O

Przyjmowano do lóż tylko lu-
NBBWHW WMi WłiliftlUiniaMBMB— t e — BE

dzi pełnoletnich, o dobrej opinii, 
niezależnych majątkowo. Jeden 

7 masonów zalecał kandydata na 
posiedzeniu loży mistrzowi i bra­
ciom, mistrz wyznaczał trzech 
braci ślcdzicieli, którzy 4 tygod­
nie śledzili kandydata i badali 
jego stosunki oraz położenie ma­
terialne. Jeśli ci dali opinię przy­
chylną, musiało za kandydata 
ręcsyc dwóch braci; wówczas 
wpisywano narwisko kandydata 
w księdze buduwniczej (proto­
kółów), a na sesji przegtosowy- 
wano jego przyjęcie, wrzucając 
do urny: za — kule białe, prze­
ciw —  czarne; w ybór musiał być 
jednomyślny. Jeśli któryś z bra­
ci oddał gałkę czarną mógł ją  w 
pewnych warunkach mistrz loży 
zamienić na białą. Jeśli czarnych 
gałek było więcej, lecz w m niej­
szości odkładano przyjęcie kan­
dydata na tyle lat, ile było czar­
nych gałek. W razie większości 
czarnych gałek — nie przyjm o­
wano nigdy kandydata do w ol­
nomularstwa

3 P R Ó B Y
Po przyjęciu kandydata pozo­

stawiano mu 2 tygodnie czasu 
na zapoznanie się z rytuałem lo ­
ży; po upływie tego terminu 
składał kandydat przysięgę i pod­
pisywał ustawy. Odbywało się to 
ze specjalnym ceremoniałem ńa 
posiedzeniu loży, gdzie dopiero 
po przebyciu 3-ch prób (trzy 
podróże po sali zgromadzeń: 1) 
z ostrzem szpady na odsłonię­
tych piersiach, 2) pod sklepie­
niem szpad złożonych na krzyż, 
3) wystawiano kandydata na sro 
gość wszystkich żywiołów ). O- 
trzymywkł fartuszek i białe rę­
kawice —  oznaki przynależności 
do wolnomularstwa; wówczas w y

jawiano mu rowuież rozpoznaw­
czy znak masoński. Równie uro­
czyście odbywało się przyjęcie 
do loży czeladników i mistrzów.

Wolnomularstwo powstało we 
wczesnym średniowieczu."
W  d a l s z y m  c i ą g u  a r t y k u l i k  

p o d a j e  w  k i l k u n a s t u  k r ó t k i c h  
z d a n i a c h  b a r d z o  s k r ó c o n ą  h i s t o r i ę  
m a s o n e r i i ,  k t ó r ą  p o d a w a l i ś m y  w  
o b s z e r n i e j s z y  s p o s ó b  w e d ł u g  i n ­
n y c h  e n c y k l o p e d i i  p o l s k i c h .  H i ­
s t o r i a  t a  o g r a n i c z a  s i ę  t y l k o  d o  
d a n y c h  f o r m a l n y c h  i  n i e  z a w i e r a  
a n i  j e d n e g o  i s t o t n e g o  s z c z e g ó łu .

Z r e s z t ą  c a ł y  a r t y k u l i k  p o d a j e  
t y l k o  s z e r e g  w i a d o m o ś c i  z  z a k r e ­
s u  r y t u a ł u ,  a  j e d y n y m  i s t o t n i e j ­
s z y m  n a p o m k n i e n i e m  j e s t  o s t r a ż -  
n e  p o d k r e ś l e n i e ,  ż e  m a s o n e r i a  j e s t  
r ó w n i e ż  o r g a n i z a c j ą  p o l i t y c z n ą  i  
p r z e t o  b u d z i  p e w n ą  „ n i e u f n o ś ć " .

s z c z ę ś l i w y c h ,  k t ó r z y  z  n i e z a c h w i a n q  w i a r q  

i u n o ś c i q ,  g r a j c :  i o c z e k u j q  u ś m i e c h u  F o r t u ­

n y  w  p o s t a c i  w y g r a h e i  n a  L o t e r i i ,  n a b y w c j q c  

l o s y  t y l k o  w  n t e z a w o t i n e i  k o l e k t u r z e

A W O L A N S K Ą
\  C e n t r a l a ,  W a r s z a w a ,  N o w y  S w i a ł  1 9 .  > £

O d d z i a ł y  w W a r s z a w i e ,  W i l n i e  l K r a k o w i e .  
Ciągnieni® I klasy 42 Loterii rozpoczyna sią 22 czerwce^
Z a m ó w ie n ie  z a m ie j s c o w e  z a ła tw ia m y  o d w r o tn ie ^

Konto P. K. O . 7 1 9 2 .

P n y m m m n  e jest drugą naturą.,
Udogodnienia w okresie wakacyjnym

d la  p r e n u m e r a to r ó w  „ A B C
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„ P r z y z w y c z a j e n i e  j e s t  c l r u g ą  
n a t u r ą "  —  p o w i a d a  p r z y s ł o w i e .  
C z ło w ie k  p r z y z w y c z a j a  s i ę  i to  
b a r d z o  s i l n i e ,  n a w e t  d o  p r z e d m i o ­
t ó w  m a r t w y c h .  B a r d z o  m o c n o  
p r z y z w y c z a j a  s i ę  c z ł o w i e k  d o  g a ­
z e ty .

P r e n u m e r u j ą c  i c z y t a j ą c  w  c i ą ­
g u  l a t  „ A B C "  c a ł a  r o d z i n a  p r z y ­
z w y c z a j a  s i ę  d o  p i s m a ,  z a p e w n i a ­
j ą c e g o  c o d z i e n n ą  z d r o w ą  l e k t u r ę  
w  p o s t a c i  p i e r w s z o r z ę d n y c h  a r t y -

J .n n p i s z ą :

p r o b l e m  k a p i t a l n y
W  s p ra w  e

min. Kdściałkowskiego
Z  M i n i s t e r s t w a  O p i e k i  S p o ­

ł e c z n e j  o t r z y m u j e m y  n a s t ę p u j ą c e  

pismo:
„Wielce Szanowny Panie Redak­

torze.
W  związku z notatką, zamieszczo­

ną w A. B. C. z dnia 21 bm. o spo-
Marianem! T e d n a k  w s z ę d z i e  t e n  s a m

Zyndram Kościalkowskini, stwier­
dzam na podstawie sprawozdania 
Ubezpieczalni Społecznej w Wilnie z 
dnia 20 bm., że p. Turski został 
przez administratora majątku zgło­
szony od dn. 1. VIII. 1934 r. do 31.

( W )  C o r a z  w y r a ź n i e j  z a r y s o ­
w u j e  s i ę  j e d n o m y ś l n o ś ć  o p i n i i  
p o l s k i e j  g d y  c h o d z i  o s t w i e r d z a ­
n i e  r a ż ą c e j  d y s p r o p o r c j i  m ję c iz y  
k a p i t a l n y m i ,  z a s a d n i c z y m i  p r ó b i e  
m a m i ,  k t ó r e  s t o j ą  p r z e d  P o l s k ą ,  
a  c i a s n y m  k ó ł k i e m  t .  7.w. „ b i e ż ą ­
c e j  p o l i t y k i " .  T e  p r o b l e m y  z a s a d ­
n i c z e  u j m o w a n e  s ą  r ó ż n i e  p r z e z  
r e p r e z e n t a n t ó w  r ó ż n y c h  o d ła m ó w  
o p i n i i .  M o ty w  z a s a d n i c z y  j e s t

K T O  B E B O S  
l/EtZYSZŁYR T 

p r e z y d e n t e m :
O s t a t n i o  C a t  - M a c k i e w i c z  p o -

.  , r u s z a  d w a  —  j e g o  z d a n i e m  —  k a ­
lli. 1937 do otezpieczenia prawwnUj ital zagadnienia: kto będzie 
ków umysłowych. Składki za ten o- , , „  v
k re s  z o s ta ły  wymierzone w kwocie Przyszłym p r e z y d e n t e m  R z e c z y -  
rf. 691,2ą i zostały przez pracodawcę, p o s p o l i t e j  i z a g a d n i e n i e  d r u g i e :
w całośe. opłacone. k to  b ę d z i e  l e a d e r e m  g r u p y  p i ł -

Byłbym wdzięczny Panu Redaklo-, sudczyk(-)Wj która pozos(aje poza
rowi za łaskawe pom ieszczenie w 
Pańskim piśmie teg o  wyjaśnienia, 
które podaję w czasie n ieobecności 
Pana Ministra Kości a lk ó w  sk ie g o  w
kraju.

Zechce Pan Redaktor przyjąć wy­
razy poważania — (dr. Tadeusz Dy- 
boski) Dyrektor Departamentu U- 
bezpieczeń Społecznych". ,

STAN CZYNNY

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E :
P R O JE K T Y  N A  S E S JĘ

W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  o d b y ć  się  
•mo p o s ie d z e n ie  R a d y  M in is tró w . Ja k  _ 
s ły c h a ć , n a  p o s ie d z e n iu  ty m  R a d a  j 
M in is tró w  r o z p a trz y  k ijk a  p ro je k tó w  ’ 
u s ta w , k tó r e  z g ło s z o n e  z o s ta n ą  do  
la sk i m a rsz a łk o w s k ie j  n a  s e s je  n a d ­
z w y c z a jn ą .

W Y JA Z D  A M B  W IE N IA W Y - 
D Ł U G O S Z O W S K 1 E G O

W y ja z d  n o w e g o  a m b a s a d o ra  
R z p lite j p rzy  K w iry n a lc , g en . dr. 
B o le s ła w a  W ie n ia w y  D łu g o sz o w sk ie ­
g o  d o  R z y m u  n a s tą p i  w  d n iu  1 c z e rw  
c a  o g o d z . 16 m in . 35.

C O Ś  S IĘ  P S U JE  
„ G o n i e c  W a r s z a w s k i " ,  d o n o s i :  
W  n ie d z ie lę  o b ra d o w a ł  w  P o z n a ­

niu z a rz ą d  g łó w n y  ru c h u  n a ro d o w o -  
p a ń s tw o w e g o , bo  ta k  się  d z is ia j n a ­
z y w a ją  m ło d z i n a ro d o w c y  z g ru p y  
pp. S ta llI, D ro b n ik a , H ra b y k a . N a  z e ­
b ra n iu  s ta rli  s ię  o p o r tu n iś c i  z O ąo-

,O z o n e m " .
U z a s a d n i a j ą c  w a g ę  z a g a d n i e ­

n i a  p i e r w s z e g o  p . M a c k i e w i c z  
p r z y t a c z a ,  ż e  k o n s t y t u c j a  2 3  
k w i e t n i a  d a j e  o l b r z y m i ą  w ła d z ę  
P r e z y d e n t o w i .  D l a t e g o  t e ż  p r z y ­
s z ły  P r e z y d e n t :

...musi to być człowiek, któryby 
dawał wielkie skrzydła swoim 
przedsięwzięciom i zapewniał im 
powodzenie, któryby narodowi 
wskazywał na rzeczy wielkie.
N a  P r e z y d e n t a  m u s i  b y ć  w y ­

b r a n a  „ k a n d y d a t u r a  b o j o w a " .  
D l a c z e g o ?  B o  t y l k o  t a k a  k a n d y d a  
t u r a  d a j e  •—  z d a n i e m  p .  M a c k i e ­
w i c z a  —  g w a r a n c j ę  i n d y w i d u a l ­
n o ś c i ,  b o  —  p i s z e  d a l e j :

Wielka władza dana w ręce sła­
bemu człowiekowi, to jak obluzo­
wana kierownica ciężarowego au­
ta, dana w ręce pięcioletniej dziew­
czynce. Słaba władza może hy'ć 
oddana słabym ludziom, wielka 

władza dana słabemu człowiekowi, 
to katastrofa dla kraju.
W r e s z c i e  s t w i e r d z a  p u b l i c y s t a  

w i l e ń s k i :
Dyskusja publiczna nad pyta 

niem, kto ma być przyszłym na­
szym Prezydentem, uniemożliwi, 
aby tę wysoką godność zajęła o- 
sobisteść słaba, bez charakteru, 
kandydatura kompromisowa. 
K a p i t a l n e  z n a c z e n i e  p r z y s z ł e ­

g o  P r e z y d e n t a  R. P .  n i e  u l e g a
n u  z g ru p ą  p o z n a ń s k ą , k tó r a  w y p o -  j w ą t p l i w o ś c i .  N a t o m i a s t  d y s k u s j a  
w ia d a ła  s ię  ra c z e j za  „ J u tre m  P ra c y "  p u b l i c z n h ,  j a k o  j e d y n y  ś r o d e k  
i k ry ty k o w a ła  ą V y ch  k o le g ó w  « u -  j w y } o n i e n i a  k a n d y d a t u r y  s i l n e j ,

j e s t  nie w ystarczająca i m o ż e  o -  
k a z a ć  s i ę  środkiem zawodnym.
‘CZEGO P O T R Z E B U J E  

P O L S K A ?
W  s p r a w i e  z a g a d n i e n i a  d r u g i e -

s z a w s k ic h  za  a k c ję  p r a s o w ą , s k i ł o - •■ 
w a n ą  -p rze c iw k o  s e c e s jo n is to m . P o ­
z n a ń s k a  g ru p a  „ A w a n g a rd y "  o s t a ­
tec z n ie  z w y c ię ż y ła  w  d y sk u s ji , c z e g o  
w y ra z e m  b y ło  p rz y ję c ie  w  rezo lu c ji 
u s tę p u , p .o św ieco itego  ru c h o m  n a r o ­
d o w y m . P a k t  p o w s ta n ia  w  tak  s z c z u ­
p lej g ru p ie , z w ią z a n e j  p rz y ja c ie lsk im i 
s to s u n k a m i, ró żn ic  id e o w y c h  w z b i t - . 
dzit z n m c p o k n itn ie  w ś ró d  i o i p ro le k -  j S7' e l e P

1 k l n d u j e :

g o  p . M a c k i e w i c z  r z u c a  n a j p i e r w  
n a z w i s k  a  n a s t ę p n i e  k o n -

P o lsk a  nie potrzebuje totalizm u, 
lecz w ybitnych osobistości na p r a - ,  , . ,. . 
w icy i lew icy, I  nie trzeb a się bać . lu d k ic h
w a lili mięUfcy nim i. W a lk a  ta jest 
rzeczą potrzebną. P o lsk a  nie po­
trzebuje „k o n so lid a cji”, lecz w la ­
nie idei i w a lk i o ideę i zw ycię­
stw a id ei, lttóraby lepiej nam  z a ­
pew niała drogę do w ielkości.
I s t o t n i e  m d ł a ,  l a n d r y n k o w a  

„ k o n s o l i d a c j a " ,  z g o d a  d l a  ś w i ę t e  
g o  s p o k o j u ,  d l a t e g o ,  ż e  s p r z y k r z y ­
ł a  s i ę  j u ż  k o m u ś  w a l k a ,  ż e  m o ż e  
n i e  m a  s i ł  d o  w a l k i  j e s t  t y l k o  m e ­
t o d ą  t a k t y k i .  N i c z e m  w i ę c e j .

..Z E S P Ó Ł"
O  O R D Y N A C J I

T y g o d n i k  . .Z e s p ó ł "  w y d a w a n y  j 
p r z e z  p r z y j a c i ó ł  p o l i t y c z n y c h  m i ­
n i s t r a  P o n i a t o w s k i e g o  p r z y n o s i  j 
r o z w a ż a n i a  o o r d y n a c j i  w y b ó r -  j 
c z e j .  P i e r w s z ą  p r z e s ł a n k ą  j e s t ,  ' 
ż e  n i k t  d z i s i a j  n i e  j e s t  z a d o w o lo -  j 
n y  z o b e c n e j  o r d y n a c j i  e r g o  t r z e ­
b a  j ą  z m i e n i ć .  i

J a k  j ą  z m i e n i ć ?  T e z y  „ Z e s p o - ! 
ł u “  s ą  n a s t ę p u j ą c e :

...w prow adzenie pięcioprzym iot-  
nikow ej o rd yn a cji w yborczej na 
modle tej, która była przed m a­
jem  1926 r. m usiałoby doprow a­
dzić do sejm u bez w yraźneg o ob­
licza, skłóconego podzielonego na  
m ałe g ru pk i, sejm u o w ielkiej 
przew adze m niejszości n aro d o ­
wych.

S eim  taki w p ły w a łb y  na opóź­
nianie po w staw ania siln y ch  p o l­

skich gru p  społeczno - p o lity cz­
nych. B y łb y  b ard ziej przeszkoda  
niż pomocą w budowie w ielkiej 
Polski. D o czekałb y się silnych, m o­
że za s iln y ch  ja k  na sw e życie, u- 
derzeń z zew nątrz.
„ J ó z e f "  —  t a k  e n i g m a t y c z n i e  j 

p o d p i s a n y  j e s t  b o w ie m  t e n  a r t y -  i 
k u ł  —  w y w o d z i  d a l e j :

J e ś li n ie  zdecydujem y się na za ­
sadę rozdzielen ia p ra w  po litycz­
nych od p ra w  ludzkich i stw arzać  
nadal będziem y koncepcje rów no­
ści politycznej w szystkich , kto ma 
ochotę zam ieszk ać kiedyk o lw iek w 
R zp lite j dw ie przed sobą będziem y 
m ieli d ro g i: sejm  o szkodliw ej w ar 
tości, lub sejm  d obierany p rz y  sto­
sow aniu różnych chw ytów  po pro- 1 
stu m ów iąc m achlojek, które nie 
dopuszczą tych, dla k tó ry ch  R z p li-  
ta jest obca lub w roga.

W y b ie ra m y  drogę trzecią —  o- 
tw artą i  szcze rą : ro zdziału  p raw  
politycznych od ludzkich.
„ Z e s p ó ł "  w y s p e c j a l i z o w a ł  s i ę  

w e  f r a z e o l o g i i ,  p r z y p o m i n a j ą c e j  
d o  z ł u d z e n i a  h a s ł a  n a r o d o w e .  T a k  
j e s t  r ó w n i e ż  z t ą  . . d r o g ą  t r z e c i ą "

r o z d z i a ł u  p r a w  p o l i t y c z n y c h

k u l ó w  p o l i t y c z n y c h ,  g o s p o d a r ­
c z y c h ,  s p o ł e c z n y c h  i n a u k o w y c h ,  
c i e k a w y c h  w i a d o m o ś c i  z  k r a j u  i 
z a g r a n i c y ,  f e l i e t o n ó w ,  r e p o r t a ż y ,  
w y w i a d ó w 7, r ó ż n y c h  s p e c j a l n y c h  
k f o n i k  i  w r e s z c i e  i n t e r e s u j ą c e j  z a ­
w s z e  s e n s a c y j n e j  p o w i e ś c i .

G d y  n a d c h o d z i  l a t o ,  z p r e n u m e  
r o w a n e g o  p i s m a  k o r z y s t a  t y l k o  
c z ę ś ć  c z ł o n k ó w  r o d z i n y ,  p o z o s t a ł a  
z a ś  w s k u t e k  w y j a z d u  n a  w i e ś  s k a ­
z a n a  j e s t  n a  d o r y w c z e  k u p o w a n i e  
„ A B C " ,  w z g l ę d n i e  p o z b a w i o n a  
j e s t  w  o g ó le  p i s m a .

A b y  t e m u  z ł u  z a r a d z i ć  w y d a w ­
n i c t w o  w  o k r e s i e  u r l o p o w y m  t j .

PAM IĘTAJ  
O  BEZROBOTNYCH  

NARODOWCACH

» » i

o d  1 c z e r w c a  d o  3 1  sierpnia wpro 
w a d z a  p r e n u m e r a t y  wielokrotne.

K a ż d y  d o t y c h c z a s o w y  stały pre­
n u m e r a t o r  „ A B C "  m o ż e  na okres 
l e t n i  o p r ó c z  p r e n u m e r a t y  zasadni­
c z e j  ( z ł .  2 .3 0 ) ,  z a m ó w i ć  dla wy­
j e ż d ż a j ą c y c h  n a  u r l o p  członaćw 
r o d z i n y  d o d a t k o w ą  prenumeratę 
z a  c e n ę  zł. 1 g r .  45 wraz z kosz­
t a m i  p r z e s y ł k i .

J e ś l i  p r ó b a  „ A B C "  okaże się 
p r a k t y c z n ą  b ę d z i e  o n a  kontynuo­
w a n a  w  l a t a c h  n a s t ę p n y c h .

W n i o s k i ,  d o t y c z ą c e  prenumera­
t y  d o d a t k o w e j  n a l e ż y  kierować 

d o  k a n t o r u  „ A B C " ,  Nowy Ś w i a t  
15 m .  1, t e ) .  2 2 4 - 5 0  l u b  do Admi­
n i s t r a c j i  A l . . .  J e r o z o l i m s k i e  1 2 1 , 
t e l .  3 0 9 3 3 , - w y r a ź n ie  z a z n a c z a j ą c ,  
ż e  j e s t  t o  p r e n u m e r a t a  dodatko­
w a .

iteink Cukrownictwa **p. Akc. w  Poznaniu
Bilans netto na dzień 31-go grudnia 1937 r. STAN BIERNY

Kasa i sumy do dyspozycji:
a) gotowizna. ..............................
b) pozostałości na rach. żyro wym 

w Banku P o lsk im ......................
c) pozostałości do natychmiasto­

wej dyspozycji na rachunkach 
w PKO. i bankach państwowych _

Waluty zagraniczne:
a) monety złote ..........................

b) inne monety, banknoty, czeki
i p r z e k a z y ................................... _

Papiery wartościowe:
a) papiery państwowe .................
b) listy zastawne i obligacje . .
c) akcje ..............................  . .
d) k u p o n y ........................................_

Papiery wartościowe ustawowego
kapitału zapasowego:

Udziały konsorcjalne:
Banki krajowe:

a) rtostro . . . . . . . . . .
b) loro ...................... . .

Banki zagraniczne:
a) nostro .......................................
b) loro  ............................................_

Dyskonto:
a) weksle c u k r o w n i......................
b) weksle ró żn y ch .............................

Protesty:
Kredyty w rachunkach bieżących:

a) zabezpieczone:
1. cukrowni . . • • • • • •
2. r ó ż n y ch ..............................  .

b) niezabezpieczone:
1. cukrowni . . . . . . . .
2. różnych .  .....................   . _

Pożyczki terminowe:
a) cukrowni ..........................
b) różnych .......................................

(w tym układy za pośrednie- 
twem Banku Akceptaeyjnego zł. 
1.943.948,23)................................

Kredyty akceptacyjne i rembursowc: 
Należności z tyt. transakcyj dewizo­

wych na termin i reportowych:
Ruchomości:    .
Nieruchomości: . . . . . . .
Sumy p rze ch o d n ie :..................
Odbiorcy:

a) krajowi odbiocy cukru . .
b) zagrań, odbiorcy cukru . «
c) odbiorcy towarów . . . .  

Dostawcy: ...................................
Sama bilansowa:” 

Dłużnicy z tyt. gwarancyj:
a) cu k ro w n ie ..........................
b) r ó ż n i : ......................

Inkaso: ...................................
Razem:

-zł
671.782,88

2.370.422,39

3.308.411,02 6.350.616,20

662,54 

24.256,78 24.919,32

35,707,45
3.720,—

718.759,26
538,06

1.091.016,04 
29.077,15

405.210,88

758.724,77

2.266.532,31 
5.659.270.4G

1.120.093,19

405.210,33

40.895.100,22
5.282.356,49 46.177.464,71 

270.956,—

29.233.357,47
9.399.927.09

165.044.71 39.293.329,27

6.058.447,20
2.446.676,46 8.505.123,66

zł
12.000.000,—
4.432.000,—
3.218.000,—

111.257,75
4.458.312,57

423.416,03 . 
2.510.605,— '

Kapitały własne:.
a) zakładow y...................................

b) zapasowy . . . . . . . . .
c)* inne rezerwy . ..........................

Fundusz amortyzacyjny nieruchomo­
ści: .............................. ....

Wkłady:
a) na książeczki..............................
b) inne natychmiast płatne . . .
c) inne płatne za wypowiedzeniem 

i te r m in o w e ......................
Rachunki bieżące:

a) cukrowni ................................  8.522.484,43
b) r ó ż n y c h .......................................  7.555.280,08

Różne natychmiast płatne zobowią­
zania: ................................................

Banki krajowe:
a) nostro ....................................... —
b) loro ...........................................  1.523.176,57

Banki zagraniczne:
a) nostro . . . ’ ..........................

1. kredyty ba n k ow e.....................  236,77
2. kredyty dla przemysłu cu­

krowniczego .......................... 6.058.447,20
b) loro . , ..............................  328.053,35

Redyskonto w e k s l i : ..........................
Dyskonto akceptów Banku Akcepta-

cyjnego: ............................................
Zobowiązania z tyt. kredytów ak­

ceptacji nych i rembursowych 
Zobowiązania z tyt. transakcyj dewi­

zowych na termin i reportowych:
Sumy przechodnie: ..........................
Odbiorcy:

a) krajowi odbiorcy cukru . .
b) zagrań, odbiorcy cukru . . .
c) odbiorcy tow a rów .................

Dostawcy:
a) cukrownie za dost. cukier:

1. na rynek krajowy . . . .
2. na rynek eksportowy . .

b) dostawcy towarów . . . .
Zyski:

a) z lat ubiegłych .......................... 436.008,25
b) za rok 1937 ..............................  1.377.819,95

19.650.000,—

488,720,48

11.624.023,13 16.193.593.45

2.786.870,75
20.280,22

1.001.265.43

6.946.909.39
1.417.983,26

138.524,73

16.077.764,51

98.446,90

1.523.176,57

6.386.737,32
42.032.987,57
1.177 J87.—

423.416,03

2.504.250 —  
1.456.363,45

3 808.416,40

8.503.417.38

1.813.828,20

3.792.795,91
646.620,87

2.439.604,90 
8.504,54 

108.620,54 2.556.729,98
*

1.018.100,72 Suma bilansowa: 122.139 055.35

Zobowiązania z tyt. udzielonych
gw a ra n cy j:.......................................  5.868.924.58

Różni za in k a s o : ..............................  1.386.748,63

i:2 ’ 39.055,35
5.205.237.84 

573.686,74 5.368.924,58 
1.386.748,63

129.394.728,56 Razem: 129.394.728,56

W POZNA MIL
O D D Z I A Ł  „ A B C "  

m i e ś c i  s i ę  p r z y  u l .  27 G r u d n i a  2 
P r z y j m u j e  p r e n u m e r a t ę ,  

o g ł o s z e n i a .

STRATY RecliuneK zysków i strat na dzień 31 -g a  grudnia 1937 r. ZYSKI

Procenty wypłacone . . . . . .
Prowizje w ypłacone:..........................
Koszty handlowe:

a) wydatki o s o b o w e ......................
b) świadczenia soc ja ln e .................
c) wydatki rzeczowe . . , ..

P o d a tk i:................................................
Amortyzacja:

a) nieruchomości . . . . . . .
b) ruchomości

Odpisy na dłużnikach: ......................
Rezerwa na wątpliwe należności: . 
Rezerwa na straty kursowe papie­

rów ustawowego kapitału zapaso­
wego : . ...........................................

Zysk: . . . . . . . . . . . .

zł zł
92.325,87

2.505.561,43
3.246.742.62

178.702,46
718.298.lv 4.1 43.743,18

500.987,—
55.310.Cv
64.793,91 *23.104,35

14.705,47
2:16.000.—

4.000,—
1.813.823.29

■'9T46lT2.ii8.50

Pozost. zysków z lat ubiegłych:
Procenty pobrane:..............................
Prowizje pobrane:

a) z operacyj bankowych . . . .
b) z tyt. komis, sprzedaży:

1. c u k r u .......................................
2. różnych to w a ró w .................

Różnice kursowe: . . . . . . . .
a) zyski na papier, wartościowych 

i udziałach..................................
b) różnice walutowe na rachun­

kach walutowych . . . .
Dochody z nieruchomości: . . .
Zwrot sum dawniej odpisanych . . 
Zysk na sprzedanych nieruchomo­

ściach i ruchomościach: . . . . .

zł

653.044,74

2.493.090.24
340.302,02

10.714.63
42.889,99

zł
436.008,25

5.235.564,32

62.604,62
78.598,55
86.784,95
74.350,81

; S:
9.461.258.50
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Ochotniczy korpus Uobiecy
p o w o łu je  d o  ^ycia A n g lia

W  A n g l i i  m a  z o s t a ć  p o w o ł a n y  
d o  ż y c i a  o c h o t n i c z y  k o r p u s  k o ­
b i e c y ,  c o  m a  n a s t ę p i e  w  n a j b l i ż ­
s z y m  c z a s i e .

C z ł o n k i n i e  t e g o  k o r p u s u  z a t r u ­
d n i o n e  z o s t a n ą  w e  w s z y s t k i c h  g a ­
ł ę z i a c h  i  d z i e d z i n a c h  o b r o n y  n a ­
r o d o w e j  w  z a l e ż n o ś c i  o d  i c h  i n d y ­
w i d u a l n y c h  u z d o l n i e ń .  I s t n i e j ą c e  
j u ż  o r g a n i z a c j e  t e g o  r o d z a j u ,  j a k

n p .  „ K o r p u s  p o m o c n i c z y  k r ó l o w e j  
M a r i i " ,  f o r m a c j e  ż e ń s k i c h  o d ­
d z i a ł ó w  l o t n i c z y c h  o r a z  „ K o r p u ­
s y  f l o t y  k r ó l e w s k i e j * 1 b ę d ą  s f u -  
z j o w a n e  z  n o w ą  o r g a n i z a c j ą .  L a ­
d y  R e a d i n g ,  k t ó r a  n a  t y m  p o l u  
p r a c y  p o ł o ż y ł a  j u ż  w i e l k i e  z a s ł u ­
g i ,  z d a n i e m  d z i e n n i k a  o b e j m i e  
k i e r o w n i c t w o  n o w e j  o r g a n i z a c j i .

Slub lub utrata stanow iska
Walka z  kawalerami w faszystowskiej ItaM
R z ą d  w ł o s k i  o d  d a w n a  j u ż  p r o ­

w a d ź .  w a l k ę  o  p o w i ę k s z e n i e  
p r z y r o s t u  n a t u r a l n e g o  i w  t y m  
c e l u  w p r o w a d z i ł  s z e r e g  z a r z ą ­
d z e ń  w  d z i e r l z i n i e  p o d a t k o w e j ,  
s o c j a l n e j  i h i g i e n y  s p o ł e c z n e j .  
S p e c j a l n y  d e k r e t  d a j e  p r z y w i l e j  
ż o n a t y m  u r z ę d n i k o m  s z y b s z e g o  
o t r z y m y w a n i a  a w a n s u .  W  p r a k ­
t y c e  d e k r e t  t e n  c o p r a w d a  s t o s o ­
w a n y  j e s t  z d u ż y m i  o g r a n i c z e ­
n i a m i ,  g d y ż  M u s s o l i n i  n i e  c ł i c e ,  
a b y  b y ł a  g w a ł c o n a  z a s a d a  n a t u ­
r a l n e g o  d o b o r u  n a j l e p s z y c h  u -  
r z ę d n i k o w .

K aw alerow ie z o s t a l i  o p o d a t k o ­
w a n i  i  ta m r t o d a  w i d o c z n i e  p r z y ­
n i o s ł a  p o ż ą d a n e  s k u t k i ,  g d y ż  p o  
pew nym  c z a s i e  p o d a t e k  j e s z c z e  
podw yższono O b e c n i e  p ł a c ą  g o  
w szyscy k a w a l e r o w i e  w  w i e k u  od 
2 5  d o  6 5 - c i u  l a t .

Rada m i n i s t r ó w  o g ł o s i ł a  o b e c ­
n i e  n o w y  d e k r e t ,  u s t a l a j ą c y ,  ż e  
na stanowisko p o d e s t y ,  w : c e p o -  
desty, r a d c y  m i e j s k i e g o ,  p r e z y ­
denta i  w i c e p r e z y d e n t a  p r o w i n ­
c j i  o r a z  n a  s z e r e g  i n y c h  s t a n o ­
w i s k  moga b y ć  m i a n o w a n i  t y l k o  
żonaci l u b  w d o w c y  z d z i e ć m i .  
W s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  z a j m u j ą  t e  
s t a n o w i s k a ,  a  n i e  o ż e n i l i  s i ę  d o ­
t y c h c z a s ,  u d z i e l a  s i ę  6 0 - d n i o w e g o  
t e r m i n u  na z a ł o ż e n i e  o g n i s k a  r o ­
d z i n n e g o .  W  t e n  s p o s ó b  d l a  k a ­
w a l e r ó w  z a m k n i ę t o  d o s t ę p  rio

Z A G A L O P O W A Ł  S i ę

s z e r e g u  s t a n o w i s k  w  s a m o r z ą d z i e  
i  a d m i n i s t r a c j i  p r o w i n c j o n a l n e j .

Edison —
g e n ia ln y  w y n a la z c a

R a d io w e  s łu c h o w is k o
W czwartak <Jtl 2 czerwca o g.  

18-10 P o lsk ie  R a d io  n a d a je  w p r o g ra ­
m ie o g ó ln o p o lsk im  s łu c h o w isk o  Ju ­
lia n a  A v e r ta  p . t .  „E dison**. G e n ia ln y  
w y n a la z c a ,  k tó re m u  lu d z k o ś ć  z a ­
w d z ię c z a  ta k  p rz e ło m o w e  w y n a la z k i,  
ja k  ż a ró w k a  e le k try c z n a , p ły ta  g r a ­
m o fo n o w a  i k in e m a to g ia f ,  b ę d z ie  
c e n t r a ln ą  p o s ta c ią  s łu c h o w isk a . D o ­
św ia d c z e n ie  rad io fo n ii e u ro p e jsk ie j  
d o w o d z i, że  w ie lk im  p o w o d z e n ie m  r a  
d io s łu c h a c z y  c ie s z ą  s ię  s łu c h o w isk a  
b io g ra f ic z n e  —  z a c ie k a w ia ją  o n e  
p rz e z  to , że  z b liż a ją  s łu c h a c z a  d o  
p r a w d z iw e g o , a  n ie  —  f ik c y jn e g o  b o  
h a te r a .

P o lsk ie  R a d io  z a m ie rz a  d a ć  p o z a  
ty m  s w y m  s łu c h a c z o m  k ilk a  w ie lk ic h  
s łu c h o w isk , k tó ry c h  b o h a te r a m i b ę -  
dą  w ie lc y  lu d z ie  n o w o c z e s n e j  n a u k i :  
P a s te u r ,  C u r ie -S k lo d o w sk a  i inn i.

JU itd m od a m a q£os

„ r B BG d y  d z i e c i  r o s n ą .
J a k  przerabiać dziecinne sukienki

Skarb cesarza M aksym iliana
w y d o b y t y  b ę d z ie  z  d n a  m o rs k ie g o

Z portu La Spezia wypłynął okręt 
„Falco”, który ma podjąć u wybrze­
ży angielskich próbę wydobycia ka­
dłuba statku „Merida", który zato­
nął podczas burzy morskiej w 1900 
roku, w odległości 45 mii od brzegów 
hrabstwa Norfolk.

N a  parowcu znajdował ię skarb 
cesarza meksykańskiego Maksymi­
liana. Nurkowie statku „Falco** n-

żyją 5.00o 1-g dynamitu i 300
bomb celem rozerwania kadłub? 
parowca i wydobycia kasetki, za­
wierającej kosztowności cesarza 
Maksymiliana. Ekspedycja obliczo­
na jest na 6 miesięcy. W razie od­
nalezienia skarbu będzie on podzie 
lony pomiędzy właścicielami okrę- 
tn „Falco" a towarzystwem, które 
zaaseknrowało ładunek parowca 
„Merida".

Ameryka zachwycona
„ P o l s k a  się  b u d zą ”

—  Zawsze muszę ci pom oc przy 
zadaniu szkolnem. Gdyby mnie 
n ie było ty byłbyś największym  
osłem  na św iecie.

P o ls c y  s łu c h a c z e  n a s z y c h  s ta c y j  
k ró tk o fa lo w y c h  S . P . W . i S. P . D. 
w  A m e ry c e  n a d e s ła li d o  P o lsk ie g o  
R a d ia  w y c in k i z p r a s y  a m e r y k a ń ­
sk ie j, z k tó ry c h  w y n ik a , że  o d b ió r  
n a s z y c h  s ta c y j  k ró tk o fa lo w y c h  w  A - 
m e ry c e  je s t  o b e c n ie  z n a k o m ity . 
W ś ró d  w y c in k ó w  ty c h  s z c z e g ó lń ą  
w a g ę  p rz y w ią z a ć  n a le ż y  d o  op in ii je ­
d n e g o  z  n a jz n a k o m its z y c h  d z ie n n i­
k a rz y  r a d iu w y c li  A m e ry k i, k p t . H o - 
ra c e  L. H a ll, k tó ry  p ro w a d z i  k o lu m ­
nę r a d io w ą  w  p o p u la rn y m  p iśm ie  n o ­
w o jo rsk im : „ T h e  N e w  Y o rk  Suty*.
W  p iśm ie  ty m  z d n . 9 k w ie tn ia  1938 
p o d  z n a m ie n n y m i ty tu ła m i „ P o ls k a  
s ię  b u d z i!  P o  ty g o d n ia c h  s ła b o śc i 
w a r s z a w s k a  Ś. P  W . p o s ia d a  je d e n  
z n a jle p s z y c h  s y g n a łó w  s ły sz a ln y c h  
u n a s  n a  fa la c h  k ró tk ic h "  — -k p t. H all 
p isz e :

„ P o ls k a  s ta c ja  k r tó k o fa lo w a  S . P . 
W . z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  n a  sz c z y c ie  
ś w ia ta  r a d io w e g o . N a  fali je j  o c z ę ­
s to tl iw o ś c i  13,63 m . c. n ie  m a  -żad­
n y c h  p re z sz k ó d  i s y g n a ły  je j p ły n ą  
n a  g rz b ie c ie  fal p o w ie trz n y c h  p ilo to ­
w a n e  p rz e z  c z a ru ją c y  g lo s  sp e a k e rk i. 
Z a c h ę c e n i w s p a n ia ły m  s y g n a ie m  tej 
s ta c j i, n a s ta w ia liś m y  o d b io rn ik  n a  
S . P . W . d n . 2 k w ie tn ia . N ie s p o d z ia n ­
k a , j a k ą  n a m  ..sp ra w iło  p o le p sz e n ie
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o d b io ru , b y ła  w ie lk a , p o n ie w a ż  j a t  
d o tą d  P o ls k a  p rz e z  w ie le  ty g o d n i  p o ­
z o s ta w a ła  w  k la s y fik a c ji  s ta c y j  t r u d  
n y ch  a o  u s ły s z e n ia . P ro g r a m y  S. P . 
W . s ą  u ro z m a ic o n e  w  tr e ś c i  i s ię g a ­
ją  o d  1 5 -m in u to w e j p o g a d a n k i  w  ję ­
z y k u  o jc z y s ty m  d o  p rz e p ię k n y c h  a -  
udycyj'* m u z y c z n y c h . C a ły  p ro g ra m  
w y k a z y w a ł  s ta r a n n e  o p ra c o w a n ie  
p rz e z  z d o ln e g o  d y r e k to ra  i z u p e łn y  
b ra k  p rz e rw  m ilc z e n ia  ta k  c h a r a k te ­
ry s ty c z n y c h  d la  in n y c h  s ta c y j  . S iu  
c iia jc ie  ty c h  p ię k n y c h  p ro g ra m ó w ..."

K a ż d a  m ło d a  m a m u s ia  s z y je  s a m a  
su k ie n k i d la  s w e g o  d z ie c k a . Ileż  p ie ­
c z o ło w ito śc i i s t a r a n ia  k ła d z ie  w tę  
ro b o tę ,  ja k  s ta r a n n ie  z a s z y w a  d ro b ­
n iu tk ie  z a k ła d k i, h a f tu je  w y p r a c o w a ­
n e  w z o rk i  —  k o lo ro w e  sz la c z k i, 
k w ia tk i i z w ie r z ą tk a  n a  s u k ie n c e  fa r ­
tu sz k u , ś lic z n y m  d z ie c in n y m  p ła ­
sz c z y k u .

P o  ro k u  o k a z u je  s ię ,  ż e  s z k o d a  
Dyło ty le  r o b o ty :  d z ie c k o  ro śn ie , w ą ­
tłe  r a m io n k a  ro z w ija ją  s ię ;  b lu z e c z k a  
ro b i s ię  c ia s n a ,  s u k ie n k a  n ie  s ię g a  
k o la n  i ro b i s ię  d o  n ic z e g o , c h o ć  m a ­
te r ia ł je s z c z e  n ie  z n is z c z o n y , a w y ­
h a f to w a n e  b łę k itn e  n ie z a p o m in a jk i  
są  ta k ie  ła d n e ...

N a  s z c z ę ś c ie  —  j e s t  je s z c z e  m ło d ­
sz e  r o d z e ń s tw o :  „ w y r o ś n ię ta "  su k ie -  
n e c z k a  p o  z rę c z n e j p r z e ró b c e  o k a ż e  
s ię  d o s k o n a ła  d ia  m ło d sz e j s io s trz y c z ­
ki, z  f la n e lo w e g o  p ła s z c z y k a  m o ż n a  
z ro b ić  k u r te c z k ę  d la  m ło d sz e g o  b ra ­
ta ;  w re s z c ie  p rz y  p o łą c z e n iu  z  k a ­
w a łk ie m  in n e g o  m a te r ia łu  m o ż n a

( j a k  d z ie n n a  k o s z a łk a )  i p rz y p n ie m y  
ją  d o  p a s k a  d w o m a  g u z ik a m i o b c ią ­
g n ię ty m i m a te r ia łe m  k ro p k o w a n y m . 
Z  te jż e  b ia łe j p ik i u sz y je m y  je s z c z e  
b o ie rk o  -  m a n k ie c ik i n a  r ę k a w a c h  i 
k la p y  ż a k ie c ik a  n a ło ż y m y  z n o w u  w o ­
a le m  p o n s o w y tn  w  k ro p k i. B ia łe  s k a r ­
p e tk i  i tr e p k i i b ia ły  p łó c ie n n y  k a p e ­
lu s ik  d o p e łn ią  n o w e j  i w d z ię c z n e j  c a ­
ło ś c i

In n a  k o m b in a c ja . S u k ie n k a  z k re -  
to n u  w  ró ż n o b a rw n e  k w ia tk i .  U s z y ta  
k ro je m  t  z w . „ c h ło p k i"  —  z  w y s o ­
k im  k a rc z k ie m  p rz y m a rs z c z o n y m  d o  
sp ó d n ic z k i . Z  ta k ie j  sn k ie n k t m o ż n a  
z ro b ić  d o s k o n a łe  „ p a ja c y k i"  d ła  m ło d ­
sz e g o  d z ie c k a  d o  z a b a w y  w  p ia sk u  
lu b  k o m p le c ik  p la ż o w y  d la  te g o  s a ­
m e g o  d z ie c k a . Z a  k ró tk ą  ju ż  d la  d łu ­
g o n o g ie j  d z e w e ry n k i  sp ó d n ic z k ę  t r o ­
c h ę  s k ra c a m y , p r z e r a b ia ją c  n a  ro ­
d z a j  s z o r tó w  sp ó d n ic z k o w y c ti  —  lu b  
t e i  m a j te c z e k  ś c ią g n ię ty c h  p rz y  n o ­
g a w k a c h  n a  g u m k ę . R ę k a w k i su k ie n ­
ki o d rz u c a m y , z p le c ó w  w y c in a m y

w y k o m b in o w a ć  n o w y  s t ró j  d la  te g o  j ty lk o  sz e lk i z a p ię te  n a  k rz y ż  n a  g u - 
s a m e g o  d z ie c k a . | z ik i p rz y  m a jte c z k a c h .

D L A  M Ł O D S Z E J S IO S T R Z Y C Z K I j O A R N IT U R E K  D L A  C H Ł O P C A  
O to  k ilk a  p r a k ty c z n y c h  ra d  'd la  j K o s tiu m  d la  d z ie w c z y n k i je d e n a -  

m lo d e j m a m u s i. N a js ta r s z a  c ó re c z k a  s to  -  d w u n a s to - ie tn ie j  z flan e li n ie ­
m a  ś lic z n ą  su k ie n k ę  z  p e n s o w e g o  b ie sk ie j w  b ia fe  p a s e c z k i d o sk o n a le  
w o a lu  w  b ia łe  k ro p e c z k i ( d e s e ń  d a je  s ię  p rz e ro b ić  n a  g a rn i tu re k  d la
k ro p k i —  fo w  ty m  r e k n  n a jm o d n ie j­
sz y  d la  d u ż y c h  i d la  m a ły c h  k o b ie ­
te k ) .  S p ó d n ic z k a  j e s t  k lo s z o w a , s z y j­
k a  p i s e in a r s z c z a n a  i w s z y ta  w  s z e ­
ro k ą  p lisk ę  —  k ró tk ie  b u fk i ró w n ie ż  
u ję te  w  m a n k ie c ik . S u k ie n k a  j e s t  u - 
ro c z a , a le  ju ż  za  k ró tk a  i c ia sn a ...

N ic p r o s ts z e g o ,  j a k  p rz e ro b ić  j ą  n a  
m ło d sz ą  s io s t rz y c z k ę  —  sz e śc ro  cz y  
s ie d m io le tn ie g o  b ą k a .  S p ó d n ic z k ę  
k lo sz o w o  n ie c o  s k r a c a m y  i p rz e m a r -  
s z c z a m y  le k k o  w  p a s ie  d o  ta lii w s z y -  
w a ją c  ją  w  s z e ro k i p a s e k  —  g o rs e -  
cik . Z  k a w a łk a  b ia łe j p ik i u sz y je m y  
m a le ń k ą  b lu z e c z k ę  b e z  . rę k a w ó w

sz e śc io le tn ie g o  c h ło p c a . Z e  sp ó d n ic z ­
ki u sz y je  s ię  sp o d e n k i, ż a k ie t  d o p a  
so w u je m y  n a  'm n ie jsz ą  f ig u rk ę  p rz y  
p o m o c y  s z e re g u  z a k ła d e k  i w c ię ć  
n ie w id o c z n y c h  n a  p a s ia s ty m  m a te ­
r ia le . Z n is z c z o n e  k la p y  i k o łn ie rz y k  
ż a k ie to w e g o  k o s tiu m u , m o ż n a  o b c ią ć  
i z a s tą p ić  k a m iz e lk ą  z k o łn ie rz y k ie m  
z b ia łe j p ik i —  p rz y p in a n ą  o d d z ie l­
n ie . G a rn i tu re k  g o to w y ...

M o ż n a  te ż  p rz e ra b ia ć  u b ra n ia  
c h ło p c ó w  d la  d z ie w c z y n e k . S p o d e n ­
ki c h ło p c y  z w y k le  n is z c z ą  b a rd z o  
p rę d k o , w ię c  te j  c z ę śc i g a r d e r o b y  m e  
b ie rz e m y  p o d  u w a g ę , a le  k u r tk a  j e s t  
z w y k le  je s z c z e  z u p e łn ie  d o b ra , g d y  
s ta je  się  z a  c ia sn a ..;  G r a n a to w a  cz y  
c iem n o  -  b ię k itn a  k u r tk a  z f la n e li lub  
c ie m n e j w e łn y  b ę d z ie  tw o rz y ć  ś licz ­
n ą  c a ło ść  z p o n s o w ą  s z k o c k ą  su k ie n ­
k ą  o p liso w a n e j sp ó d n ic z c e . C h ło p ię ­
c ą  k u r tk ę  t r z e b a  d o p a s o w a ć  n a  
d z ie w c z y n c e  w c in a ją c  ją  lek k o  w  p a ­
sie  —  z n is z c z o n y  i w y ta r ty  k o łn ie ­
rz y k  z a s tą p ić  k o łn ie rz y k ie m  z k a w a ł­
k a  g r a n a to w e g o  a k s a m itu  —  ty m  s a ­
m y m  a k s a m ite m  o b c ią g n ą ć  g u z ik i. 
D o  k ie sz o n k i w ło ż y ć  m a le ń k ą  p o n so ­
w ą  c h u s te c z k ę . M a ła  „d am a* 1 je s t  
ju ż  e le g a n c k a  i in o ż e  w y jś ć  n a  s p a ­
cer ...

A lin e tte

Z  k s i ą ż e k

„ M i o d y  l a s “
Z m a le ń k ic h , s ła b y c h , w ia t r e m  n ę - 1 —  M a s ta w ia ć  c z o ia  „ w ic h io m  ż y -  

k a n y c h  s o s e n e k  w y r a s t a  las.' —  c i a ”. P r z y g o tu jm y ż  w ięc  k a ż d e  
S t r z e l i s t e ,  a  m o c n e  so s n y , n ib y  p o - d z ie c k o  do tru d ó w  ż y c ia . —  D a jm y  
tę ż n e  k o lu m n y  s t a w ia ją  c z o ła  w i-  | m u  z d ro w ie  j n ż  w  z a r a n iu .  —  Z a ­
ch rom.

Z u p e łn ie , j a k  w  ży c iu  c z ło w ie k a  —  
M a łe  n ie z a r a d n e  d z ie c k o  n r  b y ć  
k ie d y ś  m o c n y m , s i ln y m  c r io w k  :em .

d a n ie  to  u ła tw ia  p o d a w a n ie  d z ie c k u  
„ J e r o l ” M g r . B u k o w sk ie g o . —  Ś ro ­
d e k  t e n  p o le c a ją  n a jp o w a ż n ie js i  le ­
k a r z e .

Pomnik bohaterskiego Polaka w  Ameryce

E T E L K A  H O R Y : „G E N E R A Ł  B E M  
W  S IE D M IO G R O D Z IE " . J a k o  o d b i t ­
ka  m ie s ię c z n ik a  „\Cieaza i Ż y c ie "  u- 
k a z a la  s ię  n ie w ie lk a  m o n o g ra f ia  s io ­
s t r y  p o s ła  K ró le s tw a  W ę g ie r s k ie g o  
w  W a rs z a w ie  o ro li g e n . B e m a  w 
w o jn ie  w ę g ie r s k o -a u s tr ia c k ie j  1848 r. 
T e n  n ie p o z o rn y , k u la w y  g e n e ra ł  o d  
ra z u  p o d b ił s e r c a  W ę g ró w . N a z y w a li 

i go. s w y m  „ u k o c h a n y m  o jc z u lk ie m " ,
I o ta c z a ją c  g o  ta k  w ie lk ą  m iło śc ią , iak  
1 n iew ie lu  z w ła s n y c h  d o w ó d c ó w . 

P ie rw s z e  s ło w a  B e m a  d o  w y ż s z y c h  
o f ic e ró w  k o rp u su  s ie d m io g ro d z k ie g o  
b y ty :  „ W y m a g a m  o d  w a s  w s z y s tk ic h  
b e z w z g lę d n e g o  p o słu ch u * 1. K a ż d e g o , 
k to  n ie  b ę d z ie  m n ie  s łu c h a ł ,  k a ż ę  roz  
s tr z e la ć , a ie  u m ie m  i w y n a g ra d z a ć .

D b a ł te ż  o  ż o łn ie rz y , ja k  ro d z o n y  
o jc iec , d z ie lą c  z n im i w s z y s tk ie  t ru -

n ie b e z p ie c z e ń s tw o . G d y  sp rz y m ie rz ę -  j 
ni z A u s tr ią  R o s ja n ie  z d o b y li w ę g ie r -  j 
s k ą  b a te r ię  ,s a m  ze  s z p ic ru tą  w  rę k u  : 
sk o c z y ł n a  n ich  i r o z p ę d z a ją c  i c h , ' 
k rz y k n ą ł:  „ C z y  n ie  w ie c ie , d u rn ie , że  i 
to  je s t  m o ja  b a te r i a ! "  Z d e z o rie n to  
w a n i ż o łd a c y  ro z b ie g li  s ię . ;

R z ą d  w ę g ie r sk i  u m ia ł o c e n ić  W ie l­
k ie g o  G e n e r a ła .  N a jp ię k n ie js z y  d ia ­
m e n t z k o ro n y  św . S te f a n a  z o s ta ł  u - 
m ie sz c z o n y  w  rę k o je śc i  s z a b li , k tó rą  
z ło ż o n o  w  d a rz e  B e m o w i, a  w  p o z o -  ■ 
s ta ły m  p o  nrm  w  k o ro n ie  o tw o rz e  
w p is a n o  im ię B e m a , s tw ie rd z a ją c ,  że  ! 
B em  je s t  n a jw ię k s z y m  d ia m e n te m  ' 
k o ro n y  w ę g ie rsk ie j.

W y c z e rp u ją c a ,  c h o ć  k ró tk a ,  m o n o ­
g ra f ia  p . H o ry  je s t  c e n n y m  u z u p e l-  ; 
n ie n ie m  n a s z e j ,  n ie s te ty ,  z b y t  u b o g ie j 
l i te ra tu ry  o  d z ie ja c h  b ra tn ie g o , b o h a -a P

d y , sa m  n a r a ż a ją c  s ię  n a  n a jw ię k s z e  te r s k ie g o  n a ro d u  W ę g ie r .

W Stanach Z jednoczonych  A m eryk i P ółnocnej, został ufundow any 
staraniem władz am erykańskich i  Polon ii amerykańskiej pomnik 
bohaterskiego generała polskiego gen. W łodzim ierza Krzyżanów* 
.-kiego, poległego w walkach o w o ln ość  Ameryki.
Gen. Krzyżanowski, podobnie jak  Tadeusz Kościuszko i gen. Pu­
łaski, jest czczony, jako n arod ow y  bohater amerykański.

ARM IN  O . HUBER 2 9 )

LUDZIE 1H0IOU
Powieść współczesna z Dzikiego Zachodu

In ż . K o śc ie sz a  b o ją c  się s a b o ta ż u , dla b ez p ie cz e ń stw a  z o rg a n i­
z o w a ł w ra z  ze  S k a n d y n a w a m i n ocn ą  w a rtę . O g o d z in ie  2 -e j po 
p ó łn o c y  w y p a d a ła  je g o  k o le j, K o śc ie sz a  czu w a ł, r o zm y ś la ją c .

Wprawdzie odpowiadał za wszystko, co się działo w obo­
zie, jednak rozumiał doskonale, na co by się naraził wydala­
jąc dziewczyny. Oprócz tego musiał na wiele innych, bodaj 
jeszcze gorszych nałogów patrzeć przez palce: na przykład 
na alkohol, dostarczany robotnikom w nadmiernych ilo­
ściach przez jakichś nieuchwytnych dostawców, na hazardo­
wą grę w karty, na opium...

Zupełnie przypadkowo wpadł na to, że palenie tej tru­
cizny było bardzo rozpowszechnione w obozie — pewnego 
dnia w pobliżu kuchni znalazł małą kapsułkę z opium. Na 
to nie było rady, bo kogo miał pytać, skąd się wzięła truciz­
na? Chińczyków?... Zbyliby go na pewno uśmiechem, znie­
nawidziliby w głębi duszy za wścibstwo i zemściliby się przy 
pierwszej sposobności.

Czuł się bezsilny, nic nie mógł zrobić. Na razie przynaj­
mniej... , . .

Coś się poruszyło w zaroślach. Koseiesza sięgnął odrucho­
wo po pistolet, drugą ręką podniósł do oczu lornetkę.

Spostrzegł czarną kule, znikającą w krzakach. Była wiel­
kości koła wagonu kolejowego.

Kościesza przestraszył sie lekko, potem szepnął z uśmie­
chem:

— Niedźwiedź...
Prawdopodobnie niedźwiedź zwietrzył człowieka i sam się 

ratował ucieczką w trudno dostępne i asy górskie.
To samo przez się drobne wydarzenie sprawiło, że cały 

kwadrans minął niepostrzeżenie.
Kościesza spojrzał na zegarek — wkrótce powinna była 

się zjawić zmiana. Jednak termin dawno upłynął, a nowy 
wartownik nie przychodził,

— Zaspał... — westchnął pokryjomu Kościesza. —  Ale co 
robić?! W szyscy są strasznie przemęczeni. Każda minuta, 
którą tu posiedzę, będzie dla niego podarunkiem...

Przywiązywał wielką wagę do utrzymania przyjaznych 
stosunków ze Skandynawami, a jeśli chodziło o resztę robot­
ników, postanowił w ogóle unikać wszelkich gwałtownych 
środków w przekonaniu, że zdziała więcej uczciwością i ludz­
kim traktowaniem. Zdawało mu się, że nawet w stosunku do 
tej dziczy wpływ osobisty był bez porównania skuteczniej­
szy od pogróżek i od lufy rewolweru.

Opłacało się ustąpić nieco i nie przejmowrać się zbytnio 
ambicją wobec wielkiego celu, jaki mógł osiągnąć: ujarzmić 
żywioł, ująć w karby potężną lecz bezużyteczną moc, zmusić 
ją, by służyła dla dobra dziesiątków tysięcy ludzi. W ierzył 
zawrsze, że przyroda jest największym darem, jaki Bóg dał 
człowiekowi, lecz człowiekowi rozumnemu. Zaniedbanie te­
go daru uważał na równi z bezmyślnym niszczeniem za iwię- 
lokradztwo.

Los zrządził, że teraz musiał pracować prawie wyłącznie 
z różnego gatunku szumowinami, lecz tym się nie zrażał, 
gdyż za gorszych przestępców uważał nierobów, ą nie tych 
wykolejeńców. Sądził zresztą, że pomoże im się dźwignąć, 
jeśli ich włączy do łańcucha wielkiej uczciwej pracy.

Rozumiał, co znaczy nieszczęśliwy zbieg okoliczności, któ­
ry niejednego wartościowego człowieka sprowadził na ma­
nowce. Sam miał kiedyś pecha i tym większego, że podczas 
fcalaslrofy budowlanej zginęło kilku robotników.

Odważnie przyjął na siebie całkowitą odpowiedzialność,

aczkolwiek m ógł ją osłabić, zwalając winę na sabotaż. Skoń­
czyło się na tym, że musiał opuścić ojczyznę i pójść w sze­
roki świat.

Przeszedł twardą szkołę. Długo to trwało, wreszcie teraz 
uśmiechnęło się doń szczęście —  powierzono mu wielkie za­
danie, którego wykonanie powinno było przekreślić na zaw­
sze dawne grzechy.

Katastrofę, która niemal zwichnęła mu życie, nazywał 
właśnie swoim grzechem, twierdząc, że inżynier ponosi w i­
nę nawet w takich wypadkach, gdy nieszczęście było na­
stępstwem nie zaniedbania i nie braku dozoru, lecz rozmyśl­
nego szkodnictwa, jak na przykład w jego budowie.

W edług zdania Kościeszy każdy inżynier powinien znać 
swoich ludzi, urobić ich odpowiednio, nawiązać scisłą łącz­
ność na podstawie wzajemnego szacunku 1 zaufania, a nie 
ograniczać się, jak to często bywa, do opryskliwych uwag, 
kar i nie zawsze sumiennego wypłacania zarobkow.

Być może Kościesza był marzycielem. W  każdym razie 
za takiego uchodził wśród swoich znajomych — wszak przy 
dużych i niewątpliwych zdolnościach nie tylko nie dorobił 
się majątku, ale jeszcze musiał Wyruszyć w świat niemal be* 
grosza w  kieszeni. To też jedni współczuli mu, drudzy go 
wyśmiewali.

Kościesza spojrzał na niebo, przeświecające przez korony 
olbrzymich wysokich drzew Gwiazdy przeglądały się w lu­
strzanej powierzchni fiordu i tylko w tym miejscu tańczyły 
na niej światełka, gdzie od wodospadu rozchodziły się po 
wodzie fale. Znów usłyszał szmer, tym razem od strony bu­
dynków obozowych, z których najbliższy znajdował się od 
niego wr odległości zaledwie kilkunastu metrów. Natężał 
wzrok, jednak przez lornetkę też nie dostrzegł nic podej­
rzanego.

Tjmczaseni szmer nie ustawał, tylko teraz doiatywał 
mniej więcej z tego miejsca, gdzie stal domek kierownika 
budowy.

C- d. n.
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Związki klasowe uprawiaia demagogie
a robotnik głoduje

O d  j e d n e g o  z  r o b o t n i k ó w  o -  
t r z y m u j e m y  c h a r a k t e r y s t y c z n y  
l i s t ,  ś w i a d c z ą c y  o  d e m a g u g i i  p a r ­
t i i  w a l c z ą c y c h  o  z d o b y c i e  c z ł o n ­
k ó w

C z ę ś ć  p r a c o w n i k ó w  p r z e m y s ł u  
i n s t a l a c y j n e j  > j e s t  z g r u p o w a n a  
w  d w ó c h  z w i ą z k a c h ,  t  j .  P P S  
C K W  z  s i e id z ib ą  n a  K a c z e j  7  i 
Z Z P  z s i e d z i b ą  n a  u l .  E l e k t o r a l ­
n e j ,  ą  w i ę c e j  n i ż  p a t o w a  j e s t  
„ d z i k a "  N i e d a w n o  t o c z y ł y  s ię  
p e r t r a k t a c j e  o  p o d p i s a n i e  u m o w y  
z b i o r o w e j  n a  r o k  1 9 3 8 . T u  d o p i e ­
r o  z a c z ę ł y  s i ę  p o p i s y  z a w o d o ­
w y c h  m ó w c ó w  i l u d z i  z  t ł u m u ,  o -  
r a z  a n t a g o n i z m y  p o l i t y c z n e ,  n i e -  
l i c z ą c e  s i ę  z u p e ł n i e  z  p o t r z e b a m i  
p r a c o w n i k ó w ,  i i c h  z d a n i e m .  W e -

ŚR
A W E T
T A K I
I  E W A J Ą

d ł u g  m e g o  z d a n i a  g r a  j ę p t  j a m a  
c h o d z i  o  c z ł o n k ó w ,  i  p r e s t i ż  p o ­
l i t y c z n y .

J a n  P P S C łC W  w  s a m y  c ii  p o ­
c z ą t k a c h  '• p e r t r a k t a c j i  s t r a s z y ł  
p r a c o d a w c ó w  s t r a j k i e m ,  t o  p r e ­
z e s  t e g o  z w i ą z k u  z n a l a z ł  s i ę  a l a  
u s p o k o j e n i a  n e r w o w e g o  w  h o t e ­
l u  n a  U a n i ł o w i c z o w s k i e j  n a  k u ­
r a c j i

P o  w y l e c z e n i u  z g o d z i ł  s i ę  n a  
a r b i t r a ż ,  .n a  c o  c h ę t n i e  p r z y s t a l i  
p r z e d s i ę b i o r c y .  Z Z P  n a t o m i a s t  
z m i e n i a  f r o n t ,  p r o k l a m u j ą c  s t r a j k

p r o t e s t a c y j n y  o d  p o n i e d z i a ł k i *  d -
31  m a j a .  P o m i m o  z g o d y  p r a c o ­
d a w c ó w  n a  p o d p i s a n i e  u m o w y  
z b i o r o w e j  z  p o d w y ż k ą  p ł a c .  C o ś  
w  t y m  j e s t ?  K o m u ś  c h o d z i  o  r e ­
k l a m ę ,  k o s z t e m  k i e s z e n i  r o b o t - ; 
n i k ą .

C z ł o n k o w i e  j e d n e g o  z w i ą z k u  
■rumu

prącują, drugi z  pompą strajkuje, 
a  d z i c y  są m i ę d z y  m ł o t e m  i k o ­
w a d ł e m ,  p y t a j ą c  s i ę  j e d e n  d r u ­
g i e g o  o  c o  c h o d z i .  C z y  p r z y p a d ­
k i e m  p r a c o d a w c y  n i e  s ą  z a a n g a ­
ż o w a n i  w  t e r m i n o w y c h  r o b o t a c h .  
C z a s  j u z  j e s t  b y  c i ,  k t ó r z y  p r o ­
k la m u ją  s t r a jk  m ieli p o d  u w a g ą  
ż o ł ą d e k  r o b o t n i k a  i  j e g o  r o d z i n .

N a  t l e  s t r a j k u  d o s z ł o  w  p o n i e ­
d z i a ł e k  d o  z a j ś ć  n a  D u d o w l i  Z . 
U . &. U .  p r z y  u i  F i l t r o w e j .  G r u ­
p a  c z ł o n k ó w  Z . Z .  P .  u s i ł o w a ł a  
s i ł ą  u s u n ą ć  p r a c u j ą c y c h  m i m o  
s t r a j k u  „ d z i k i c h " .  P o l i c j ą  u s u n ę ­
ł a  z a r ó w n o  s t r a j k o w i c z ó w  j a k  i 
p r a c u j ą c y c h

W  t e n  s p o s ó b  n a w e t  r o b o t n i c y  
n i e z o r g a n i z o w a n i  n i e  m o g ą  p r a ­
c o w a ć ,  b o  ż y c z y  s o b i e  t e g o  j a k i ś  
z w i ą z e k  z a w o d o w y .

M ie czn ik
mm mm W

2jsid uczoitych-fizyk&n?
o b r a d u je  w  s to lic y

te  wele szczęjŁęia 
p r z y n o s z ą  I p s y  

z  k o l e k t u r y
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W  p o n i e d z i a ł e k  o  g p d z  lQ 'P j  
r a n o  w  a u l i  U n i w e r s y t e t u  J .  P  
o t w a r t o  m i ę d z y n a r o d o w ą  k o n f e ­
r e n c j ę  n a u k o w ą  n a  t e m a t  n o w y c h  
i d e i  w  f i z y c e .

U r o c z y s t o ś ć  z a g a i ł  p r o f .  E i a l o -  
b r z e s k i ,  a  n a s t ę p n i e  p r z e m ó w i e ­
n i e  p o w i t a l n e  w y g ł o s i ł  r e p r e z e n ­
t u j ą c y  P .  P r e z y d e n t a  R .  P .  m i n .  
g w i ę t o s ł a w s k i -  P o n a d t o  p r z e m ó ­
w i e n i a  p o w i t a l n e  w y g ł o s i l i :  r e k ­
t o r  U . J .  P  p r o f .  A n t o n i e w i c z ,  
p r o f .  M a z u r k i e w i c z  w  m i e n i u  T n  
w a r z y  s t w a  N a u k o w e g o  W a r s z a w  
s k i e g o ,  w r e s z c i e  d y r e k t o r  m i ę ­
d z y n a r o d o w e g o  I n s t y t u t u  ‘W s p ó ł ­
p r a c y  I n t e l e k t u a l n e j ,  B o n n e t .

O  g o d z .  1 5 -e j  r o z p o c z ę ł y  s i ę  o - 
b r a d y  w  s a l i

W a r s z a w s k ie g o .
R u f e r a t  n a  t e m a t  m e c h a n i k i  

k w a n t o w e j  w y g ł o s i ł  z n a k o m i t y  
u c z o n y  d u ń s k i ,  l a u r e a t  n a g r o d y  
N o b l a ,  p r o f .  N i e l s  B o h r ,  k t ó r y  w  
r  1 9 1 3  z a p o c z ą t k o w a ł ,  t e o r i ę  
k w a n t ó w .

y m  byl trup z i?ś. Szymanowskiej?
S f t a l s s e  ś l e d a t w ©

w y k a z u je  s z c z e g ó ły  z b r o d n i lub s a m o b ó js tw a
IGlka osob nąskittelc podanych 

wzmianek w  prasie ora? fotografik 
zgłosiło się do urzędu śledczego i 
rozpoznało w trupie mężczyzny 
znalezionym przy ul. Szymanów 
skiej członka rodziny. Przypuszcza 
no kolejno, że jest to Stefan Adam 
czyk nagiępnic Franciszek Ant­
czak, a obćc.nie —  Łdwarc Jerzy 
Crselok. ur. w 19J1 r. yr Bytomiu, 
zamieszkały p Katowicach, właści­
ciel zakładu fryzjerskiego.

W  międzyczasie zgłosiła się do 
prosektorium kobieta wraz z leka­
rzem P uznała w trupie swego iy 
na, jednak lekarz, który miał le­
czyć zmarłego swojego czasu z ra­
ny postrzałowej głowy, blizny 'po 
kuli nie znalazł 

Wówczas kobieta, po bliższym 
przyjrzeniu się zwłokom stwierdzi­
ła, że pomyliła się.

NARZECZONA DENATA
D « Wydziału śledczego w 

snowcu zgłosiła się kobieta, która 
oświadczyła, ze s ą  to zwłoki je j 

jjarzeczopego, którego rozpoznała 
z fotografii. Kobietę skierowano do 
Warszawy, gdzie obejrzy zwłoki 
w prosektoriom

Przypuszczalnie są to zwłoki G rz e  
loka.

RACHUNEK W KAWIARNI 
Dochodzenie ustaliło, ie  podobny 

do deąata meżcsyzpa bąwił na. 1 ry 
dni pr*ed śmiercią w kawiarni 
pi-zy ul Twardej nr. 61. B ył Oli w 
towarzystwie młodej kobiety- Nje 

b b i i ii i . i id n rnm m m m m m

U t o p i i  l o c h s n l f
A r e s z t o w a n i e  p o t w o r n e g o  m o r i i e r c y

R A D H Cł SSbH
ŚRODA

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6.20 Muzyk* -płyty 6.45 oUmna- 
.-•tyifŁ. ‘f.Ct Dziennik. 7.15 Muzyka po- 
■ jm  ia> jUidyc..a dla 

lino Audycja dla pnborowvcb. 11.15 
■“ ‘ TądeufEą Kościuszki" — opo 

I Ciechamskie j . 2) Maioze
rfyty). 11.40 tJr- tim, „Oacon - 

Iplytyh -ft .57 Sypnił czasu i Kpiną) Z 
Kraku wa. 12.05 Audycja pomaniowfc 

l# il5  „WszystklcB- po tro c h u "  — a u ­
dycja dla dzieci. 13.45 Wiadomości go­
spodarcze. 16.00 Koncert Orkiestry Salo­
nowej. 16.46 Rola ws< w wyżywianiu 
miasta i wojska podczas wojny. 17.00 
Muzyka taneczna 18 Ou Rezerwaty przy- 
redy yf y-o(sc* fe.ię Kem lal JKut-opysJawa 
Szeleskióęo. lit 45 „Pod piorun: Bni" - 
opowiadanie Józ Weyssenhoffa. 19.00 
r-iiskie pieśni ludowe. 19.20 Pcąccanaa. 
19.30 .Majowe wspomnienia" — Kuńćąrt 
rozrywkowy. W prżerwie: Dialog majo­
wy rzczepat i Tuńka. 20.45 Dziennik. 
20.55 r-ngadanka. 21.00 Audycja dla wf.i. 
21.10 Koncert chopinowski w wyk. J. 
Turczynskiegi 21.30 wiadomość, sporto­
we 22.00 Koncert Małej Orkiestry P. R. 
20.00 Ostatnie wiadomości.

NAJCIEKAW6ZE AUDYCJE
16.45 „Rola wsi w wyżywieniu mia­

sta i wejska podczas w ojni" — od­
czyt.

18.15 Recital Mieczysława Szale­
skiego — ajtńwKa.'

20.45 Majowe wspomnienia" — 
koncert rązryyybowj

21.10 Koncert chopinowski — Józef
Tnrtzyńsfa.

WARSZAWA II
’.5JH Marsze, walce i polki (piyty). 

14 DO Pan, informacji. 14.05 Program. 
14-19 Kpneert rozrywkowy. 15.0.0 Wiado­
mości sportęwę. lt>,05 Zęppó) salonowy.

ł-t.00 Pocadrnae 17.19 Koncert soli­
stów lSOu Murylęa taneczna.

22.00 Przegląd kulturalny. 22.15 Recital 
9-j .CŁC!' Adi WUowskiaj - Kami ltskiej. 
21V  Muzyka taneczna (piyty).

ADDlCJK KRoTKOf Af.GWF 
24 00 Dziennik 0.10 Co słychać w spoi­

cie polskim. 0.1Ł Sttej ty Wiało" — Suita 
muzyczna. 0 30 Wisła pod Modlinem —

£ 3 -o p o  b m  w  p o łu d n ia !  jy P o r c i e  
C g ę ru m K o w s h jm  2  m e t r y  c J  k r y p y ,  
ą? k t ó r e j  s c h o w k u  z a ł n j a s r k ł w a ł  J ó ­
z e f  Ą o ja k o y f s k i ,  p r z e s t ę p c a  1’o to jy a  
p y  19 r a z y  j k g p ą n y  z a  k r a d z i e ż e ,  
w y d o b y to  z  W is ły  z w ło k i  k o b ie ty  

T o w .  N a u k o w e g o  I V  c z p ś c iq w y m  ro z U . r lz ie -  T o p ie l i -  
I c ą  m i a ł a  p a  » o h ie  b iu s to n o s z ,  p ą s  z  

p o d w i m k i m :  i  k o s z u lę .  D o  z w ło k  
p r z y m o c o w a n y  b y ł  d r u t e m  k a r u .e n  
w a s ,  b  k g .

ż m u d n e  d o c h o d z e n ie  d o p r o w a d z i  
ło  d ó  u s t a l ę m a  to ż s a m o ś c i  to p i e b o y .  
O k a z a ło  s ię ,  iż  b y ł a  t o  N a t a l i a  
B r a u n o w n a ,  b e z r o b o t n a  s łu ż ą c a  l a t  
28.

B r a u n o w n a  m i a ł a  n i e ś l u b n e  d z ie c  
k o , w  j e d n y m  z  d o m ó w  w v c h o -

pogacianka. ino Poloka M uzyka. 2 00 Ma- 
ryrat-ze i żołnierze łż |pic.a«noe. 252 Pro- 
(U>in.

CSZWARICK
C15 Pieśń „fciedy r.annc wstają zo­

rze' t.ad Muryś-a (płyty)..6 4» Gimnnwy 
kx 7.0u Dzien-ułf- 7.15 Kimnact poranny. 
8.0U. Audycjo dla szltól.. 1100. Audycja 
Ma pdliWóWdft: ti *. jfotaata), Kasząb- 
i-kie. li ey ię M. Weber- Konzertstuck 
f-moll op 79 (płyty). 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z KiśKuwi. 12 03 Audycja po­
łudniowa. 15.15 „Słońce — lampa świa­
ta". 15.30 Skrzynka ogjJns 1545 !Vjąd„- 
morci Ebspodarpze JC.9K Koncert soli- 
stćw 15 49 „Wybór letniska" — poga­
danka. 17.00 Muzyką taneczn.-. ‘płyty). 
18.00 Przegląd wydawnictw. ib.iO ::cu 
son' — oryginalne słuchowisko. 19 00 
Pieśni francuskie. 19.20 Pogadanka. 
19.30 „KińejduskiJB" — koncert rozryw­
kowy 20.30 Dzjęnpik Jwłćczprpy. 20.35 
Pogadanka 31.00 Pogadanka dla wsi. 
21.10 „Pod balkonem mojej miłej" — 
lekka audycją muzyczna. 2150 Wiado­
mości sportowe. 24.00 świętokrzyskie 
pieśni ludowe. 21,15 Polska muzyka ka­
meralna. 23.00 Ostatnie wiadomości.

wawcnych. Nie mająs piem ęćzy iw 
opłaeenie utrzj man-a dziecka, o- 
kredłą swą cbIębo(iawczyiaę, za co 
zorlału wydalona z praęy.

Dnia 7-go lutego, udała się z jed­
ną z koleżanek do drwnycii chlebo­
dawców, celem zabrania kartek 
meldunkowych. Następnie obie po­
żegnały się na ul. Marszałkowskiej. 
Żegnając się Braunowna oświad­
czyła, że idzie srukac pracy. Od tej 
chwih wszelki ślad po niej zaginał.

Aresztowany przestępca Józef Ko 
łukowski chodził na dworzec G łów­
ny, skąd przed samym zamknięciem 
sprowadzał na krynę bezdomne i 
poszukujące pracy kobieiy

u r n

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
15.15 „Słońce — lampa świata*' 

por, Wacłajra Freąkla
18.39 „Jldfąon" — słuchowisko J 

liana AWrfi_
19.39 Kali jgoskąp.
21.15 Polska mużyka kameralną.

WARSZAWA II
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). I 

14.00 Parę informacji 14,05 Prograin. 
14.10 Gra Egon Petr- (płyty). 15.0# Wla- 
domatci sportowe. }5.0S jr ig  P. g .

17.00 Jak spędzić św ęto? 17.10 Pega- 
daifka. 17.15 ReHtal skrzypcowy Toma­
sza Jaworskic-go. lp.Og Muzyką tanęczna 
(plytyO.

2Jj90 „Sielanka" — Opowiadanie Wł 
Reymonta. 23 20 Muzyką (aneczpa. 23 ?0
Muzyrka Oeklća" (płyty).' " ‘

REPERTUAR TŁA T PoW
T e a t r  n a  P o h u la n c e :  „ K ró lo w a

P r> p d r , i ie ś c ia '\
Teatr Lutnia: „ K s ię ż n ic z k a  C z a r -  

d a s z ą " .
A R E S Z T O W A N I E  D Z JA Ł A u Z A  

Z N M S
N ie J a w j io  zu g fą l a r e s z to w a n y  b .

; d z ia ła c z  Z w . N ie z a le ż n e j M ło d z ie ż y  
S o c ja lis ty c z n e j’ s tu c je n t J ó z e f  S o h u s . 
S c j ju s ą  a r e s z to w a n o  w  z w ią z k u  z d o ­
c h o d z e n ie m , p ro w a d z o n y m  p rzec iw -, 
ko  Z N M S -o w i o p rz e c h o w y w a n ie  w  
lo k a lu  t e j  o r g a n iz a c j i  o b ra z ó w  a n -  
t y r e l ig i j n y c h ,  p r o p a g u ją c y c h  b e z b o ż ­
n ic tw o . O b ra z y  te  z o s ta ły  z n a le z io n e  
w  lo k a lu  Z N M S  u  p o d c z a s  re w iz ji , 
p r z e p ro w a d z o n e j  w  lu ty m  b . r .  S z c z e ­
g ó ły  d o c h o d z e n ia  w  tej’ s p r a w ie  t r z y ­
m a p e  « a  w  ta je m n ic y ,  ( s ) .

DYREKTOR BUJAŃSKI 
NIE REZYGNUJE

N a  d z ie ń  2 c z e rw c a  b . r .  b e d z ie  
z w o ła n e  n a d z w y c z a jn e  p o s ie d z e n ie  
R a d y  M ie js k ie j  w  z w ią z k u  z n o w y m  
p rz e s i le n ie m  t e a t r a b n m ,  w y n ik ły m  
p o  w y r a ż e n iu  p r z e z ” f r a k c ję  n a ro d o ­
w ą  v o tr .m  n ie u fn o śc i  d y r .  B u ja ń s k ie -  
m u . K o m is ja  T e a t r a l n a  m a  u s ta l ićAUDYCJE KRÓTKOFALOWE

j T o W ' .  p o n o y j ,ą ‘ lig tę  J s ą n d y d a tó w , ń a  k tó r e j
Hupertowa (śpiew). 0.50 Sytuacja finan również m a_ Ŝ ę ^uajdowaę J)̂ ZW isko
sowa Polski. J,Q0 Polki, oberki, oberta- 
sy. C.OO Utwory Frydefyka Chopina. 3.52sy
Proś ram.

K o ttv ania giełd warszawskich
G : C Ł O A  P ł E N i E ^ N A

w j e y :  H o la n d ia  293  ió ,  B r u k s e -  
-a  S? 7 5 ; L o n d y n  26.27, N ow y J u r k  
óA 0  i o /S , N u w y  J o r k  ( k a b e l )  5 .30 ,5 , 
j '* r v ż  14.71. P r a g a  18-47, S z to k h o lm  
i 35.51), Z u rtu -h  121.05.

P o ż y c z k i ' o p ro c . p re m . n w e is ty c .
I  a n  8 0 .25 , I I  e m . 8 1 .5 0 ; 3  p ro c . 
p re m . in w e /jiy c . s e r io w a  1 e m . 91,1.0,
I I  em . 9 2 .0 0 ; 4 p ro c . p a ń s tw , p r e ­
m io w a  d o la ro w a  41 .7 5  —  4 2 .0 0 ; 4 
p ru ć . k o n s o l id a c y jn a  67.75 —  68.n0 , 
( u ro b n e )  6 7 .6 3 ; 4 ,5  p io e . w ew n . 
p a ń s tw . 6 5 .0 0 ; 5 p ro c . k o n w . 70.00.

L is ty  z a s ta w n e :  8 p ro c . z ie m sk ie  
d o la r ,  g w a r  k u p o n  9 8 .9 6 ; 4 ,5  p ro c . 
z ie m sk ie  s e r ia  V  6 4 .75 ; 5 p ro c . W a r ­
s z a w y  7 8 ,0 0  —  7 8 .2 5 ; 5 p ro c . W a r ­
s z a w y  (1933 r . ) ,  73 .00  —  7-2.88 —  
'73.26; 5 p ro c . L u b lin a  (1 9 3 3 )  61 .00  
—  6 1 .5 0 ; 5  p ro c . Ł o d z i (1 9 3 3  r . ) ,  
&5.U0; 5,5 p ro c . o b lig . m . W a r s z .  7 
p o ż . 6 9 .00 ; G p ro c . o b lig . m , W a r s z a ­
w y  8 i  .9 p o ż . 73.00.

A k c ie . B . P o lsk i 113 .75 ; M o d rz e -  
jó w  k iD O : O s tro w ie c  54.75 — 6 5 .0 0 ;

ow ice  3 6 .7 5 ; Ż y ra rd ó w  5 2 .0 0 ; 
L,csz->xrć,ski i S -k a  92 .00.

g c e ł d ą  z b o l o w a
P sz e n ic a  je d n o lita  28.00 —  29 .00 . 

z b ie r a n a  28 .00  —■ 2 8 .5 0 , ż y to  1 s t . 
22.Q0 — 23-25, o w ie s  l s t .  23-?» —  
22,75, U St. 21.00 -  21 .50 , jęczmień 
19.25 —- 19.50, g ro c h  p o ln y  2 4 .UD — 
2 7 .0 0 ; V - to r is  28 .00  —  2 » 0 0 ;  łu b in  
n ie b ie s k i  15.00 —  15 .50 , łu b in  ż ó ł ty  
1 6 .50— 17.Q0; w y k a  j a r a  31 .7 5 — 22,75, 
s e r a d e la  33 .50 —  34 .50 , r z e p a k  z im .

dyr. B u ją n s k iC g o . ( s ) .

R Z E M IO S Ł O  O R G A N IZ U J E  S IĘ
W  W id z a c h  p o w s ta ła  „ C h rz e ś c i ­

j a ń s k a  S p ó łd z ie ln ia  m ie s z a n y c h  w y  
ro b ó w  rz e m ie ś ln ic z y c h ” . S p ó łd z ie ln ia  
t a  ju ż  u r u c h o m i ła  f a b r y k ę  c u k ie rk ó w  
c z e k o la d y  i m io d u  sz tu c z n e g o . W  
m ia rę  ro z w o ju  p r o je k tu je  s ię  u r u c h o ­
m ie n ie  d a ls z y c h  d z ia łó w . N a  te r e n ie  
o rg a n iz a c y jn y m  d a je  s ię  z a o b s e rw o ­
w a ć  w z m o ż o n ą  sp o is to ść  w ś ró d  r z e ­
m io s ła  c h r z e ś c i ja ń s k ie g o  i s to s u n k o ­
w o  d u ż e  w y ro b ie n ie . N a jw a ż n ie js z ą  
r z e c z ą  j e s t  to ,  że  r z e m ie ś ln ik  p o z n a ł  
sw e  s ity  i m o ż liw o śc i, n a  s k u te k  c z e ­
g o  w z m o g ła  s ię  ilo ść  s o l id n y c h  o f e r t  
p r z y  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  p r z e ta r g a c h  
i d o s ta w a c h , s k ła d a n y c h  p r z e z  p h rz e -  
ś c ia n . ( s ) ,

S P O Ł E t  Z E Ń S T W O  D L A  A R M II  
P e r s o n e l  n a u c z y c ie ls k i  i uczn iów  ie 

w  N o w o g ró d k u  p r z e k a z a l i  w d n  29 
b m . m ie js c o w e m u  p u łk o w i r ę c z n y  
k a r a b in  m a s z y n o w y , z a k u p io n y  ze  
składek.

M E L IO R A C J E
W lą d z ę  s a m o rz ą d o w e  p r z y s tą p i ły  

do  r e g u la c j i  r z e k i  G h a b ró w k i w  g m i­
n ie  P rz e b ro d z le  p o w . w ile ń s k o  - t r o c ­
k ie g o  p ro z  d o  ip e ń o r a c j i  s ą s ie d n ic h  
b ło t .  P r a c e  te ,  k tó r y c h  k o s ż t '  w y n ie ­
s ie  100 ty s .  ż j. d a d z ą  3 ty s .  h e k t a ­
ró w  p ie rw s z o rz ę d n y c h  ł ą k .

I ł  l a d o m o ś c i  f/o s
P O S I E D Z E N I E  R A P Y  

TECHNICZNEJ 
YVF, WŁADYSŁAWOWIE

p r z ę ł a d o w ą p o  2 30 .000  m t r .  s z e ść , 
r ó ż n y c h  s o r t y m e n t ó w  d r z e w n y c h .  

W  ty m  s a m y m  c z a s ie  w  r p k u  u b ,
W  p o r c i e  W ła d y s ł a w o w o  o d b y ło  p o r t  gdyński p r z e ł a j o w a }  z a le d w ie

s ię  p o s ie d z e n ie  R a d y  T e c h n ic z n e j  
N a  z e b r a n i u  t y m  r o z p a t r y w a n o  
s p r a w y  w o d o c ią g ó w , k a n a l i z a c j i  
o r a z  u m o c n ie n i a  b r z e g u  o d  s t r o n y  
w s c h o d n ie j  n o w e g o  p o r t u .  D r u g ie  
p o s ie d z e n ie  R a d y  T e c h n ic z n e j ,  
k t ó r e  o d b y ło  s i ę  w  U r z ę d z i e  M o r -

56 .00— 5 7 .0 0 : letni =>4.00— 55.00, rz e p ik  I s k im  w  G d y n i  r o z p a t r y w a ł o  s p r a  
z im o w y  5 2 .00  -  53 .00 . le tn i Ś2.00 —  \ w ę  o g r a n ic z e n ia  p r a c y  d ź w ig q w  
5 3 .00 ; s to rn ie  ln ian e  b o s is  80 p ro c . p r z y  s i l n y c h  w i a t r a c h .
52 .50  —  5 3 .60  .k o n iczy n a  cze rw - su r .  | O B R A D Y  W  S P R A W I E  M A Ł E J  
100-00— 110.00 ; k u n icz . b ia ła  190.00— 1 R E N T O W N O Ś C I  K S I Ę G A R Ń
210.00; Lucerna francuska 193 00 — 
205 00, mąka pszenna gat. I 434)0 — 
45.50, gat, II 31.00 — 32.50 nastewna 
16 50— 17.50; żytnia gąt. pierwczy
32.25 —  33.n0, gat. 0 19.75 -  20.75,

W  d n i a c h  16 i  19 c z e r w c a  o d b ę ­
d z ie  s ię  w e  L w o w ie  6 - ty  z  z rz ę d o  
z ja z d  p o l s k i e g o  k s i ę g a r s t w a .  O b r a ­
d y  z j a z d u  p o ś w ię c o n e  b ę d ą  z a g a d ­
n i e n i u  z b y tu ,  m a ł e j  r e n to w n o ś ć .

u dął da zapłacenia £1 zł- za ra­
chunek. Dwa 21 go bm w  połrd 
nie widziani- go w towarzystwie 
drugiego mężczyzny w taksówce 
w pobliżu PI. Napoleona. Jak twier 
d ii właściciel kaw»arai —  rręiczyz 
pa ów w kiiha godzin swój debet 
uregulował-

ZEGAREK DENATA?
Wywiadowca odnalazł zegarek 

złoty, zastawiony dnia 21-go hm w 
lombardzie na PI. Napoleona za sn 
inę 35 zł., który właściciel ka.wiai 
ni poznał jako należący do denata,

jednak kwitu ani portfelu z dowo­
dami przy Łwłckach nje znaleziono.

ŚMIERTELNY STRZAŁ 
W Gabinecie Medycyny F*do 

wej odbyła s ję  s e k c j a  zwłok dtna 
tu. Stwierdzono, że kula przeszła 
przez csiaszkę z  lewej strony w 
pnbbżu skrpm i przeszywając pod- 
nisbicnie ugrzerła v, jamię dsraęj>, 
powodując natychmiastową śmięrt. 
Kuła wyjęta z c i a ł a  denata wraz 
z rewolwerem i łuską, roalezinną 
ną ul Szymanowskiej w pobliżu 
?włpk, przesłano do ekspertyzy ri)SJ 
m karskiej.

T E a t r a r
TEATR POLSKI „Pani prezeso- 

wa“
K I N A

A D R IA : —  „M ały  m a ry n a rz '
APOLLO: — „Bohater naszych

czasów".
C O R S O : „Robin Hond z Eldora 

do"
GLORIA: — „Zaginiony borrmnt"
G W IA Z D A : —  „Z  m ito śc i d la  C ie ­

bie*.
METROPOLIS: —  „ P ły n n e  z ło to " .
OŚWlAYOWk: T. C. L. —  „Srebr 

na tprpcaa" o  9 : „Senat* księżyco­
wą".

S B iN K S :  „Piętro w yżej"
SŁOŃCE —  „ Ś le p y  z a u łe k " .
•ŚW IT? „ M a ły  T a rz a n " .
TĘCZA-ŁAZARZ- „Od wtorku 

do czwartku "
'T Ę C Z A  W I L D A :  „Dzieci szczę-

W IL .S O N A : —  „ K s ią ż ę  X  .
UROCZYSTOŚCI KU CZCJ 

GEN DĄBROWSKIEGO
W  W in n o g ó r z e  p o d  Ś r o d ą  p o c h o ­

w a n e  ą ą  z w ło k i  z m a r łe g o  ta m  w  r . 
1918 W q d z a  L e g io n ó w  g e n . D ąb ro w ­
s k ie g o .  M ia s to  ś r o d a  p o s t a n o w i ło  
u c z c ić  w  d n i u  6 c z e r w c a  u r o c z y ­
ś c ie  p a m ię ć  W ie lk ie g o  W o d z a .  W

OZHAń
d n i u  t y m  o d p r a w io n e  z o s ta n ie  u r o ­
c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  w  K o le g ia c i e  w  
ś r o d z i e ,  k t ó r e j  p a t r o n e m  D yl g e n .  
D ą b r o w s k i ,  n a s t ę p n i e  a k a d e m i k  W 
s a l i  d o m u  s p o łe c z n e g o , a  o gofi^- 
1 3 -e j n a s t ą p i  o tw a r c i e  w y s ł a w y  
p a m i ą t e k  p o  g e n e r a l e  D ą m ir w s k im -

I L A G a  c h r a b ą s z c z y
W  K c y n i  d a j e  s ię  b a r d z o  d o t k l i ­

w i e  o d c z u w a ć  p l a g a  c h r a b ą s z c z y ,  
k t ó r e  p o j a w i ł y  s ię  w  o g r o m n y c h  
i lo ś c ia c h  i p o o b g r y z a ł y  d r z e w ?  z 
l iś c i ,  w y r z ą d z a j ą c  z n a c z n e  s z k o d y . 

Z a k a ż :  s p r z e r a z y  m j ę s a
S i a r  o s  tw  o  g ro H z k ie  w  p o z n a n i u  

z a k a z a ło  z  d n i e m  d z i s ie js z y m  
s p r z e d a ż y  m ię s a  i w y r o b c w  m i ę ­
s n y c h  n a  t a r g a c h  w  m . P o z p a n iu -  
Z a r z ą d z e n ie  to  w y d a n e  z o s ta ło  z 
t e g o  p o w o d u , ż e  w y r o b y  m i ę s n e  
s p r z e d a w a n e  b y ty  n e  t a r g a c h  w  
w a r u n k a c h  n i e h ig i e n i c z n y c h  u ą  
o t w a r t y c h  s t r a g a n a c h

W YBORY DO RADY 
G L O M A D Z S J E J

W  L u b o n iu  o d b y ły  s ię  o s t a tn io  
w y b o r y  d o  r a d y  g r o m a d z k ie j ,  w  
k t ó r y c h  8 m a n a a t ó w  z d o b y l i  k a n ­
d y d a c i  z  l i s t y  n a r o d o w e j  4  —  z w ig  
z k i  z a w o d o w e j  p a r t i i  p r a c y  ( p o ­
s ł a  M r o z a ) ,  a  4 ł ą c z n ie  l i s t ą  P P S  i 
T U R . W  g ło s o w a n iu  w z ię ło  u d z ia ł  
50 p r o c  u p r a w n io n y c h .

U BUM
P O Ś W I E C E N I E  B O IS K A  

S P O R T O W E G O
( J K )  W  P .a d z y n iu  o d b j ło  s ię  

u r o c z y s t e  o t w a r c i e  i p o ś w ię c e n ie  
b o i s k a  s p o r to w e g o  i p ł y w a l n i .  I n ­
w e s t y c j ę  r o z p o c z ę to  5 l a t  te m u .  
W a r to ś ć  u r z ą d z e ń  s p o r t o w y c h  w y ­
n o s i  109  000  z ł  Aktu p o ś w ię c e n ia  
d o k o n a ł  k s .  i n f u ł a t  O s iń s k i .  
B U D O W N IC T W O  SZF.OŁ W p o w - 

K R A S N Y  S T A W S K IM  
( J K )  V / r o k u  1937 /38  n a  b u d o w ę  

s z k ó ł  w  p o w . k r a s n y s t a w s k i m  w y ­
d a t k o w a n o  o g ó łe m  3 0 8 ,OuO z ł. O- 
b e c n ie  w  b u d o w ie  j e s t  9 sz k ó ł, 8 
z a ś  w  p r o j e k c i e .  K w e s t i a  b u d o w n i ­
c tw a  n a  t e r e n i e  t e g o  p o w i a t u  j e s t  
j u ż  b l i s k a  c a łk o w i t e g o  r o z w ią z a  

n ia .
Ż Y D '- :i  B O J K O T U J Ą  P O L S K I  

C Y $ Ł
( J K )  W  L u b l i n i e  o d  k i l k u  d n i  

d a j e  p r z e d s t a w ie n ie  c y r k  „ K o r o n a "  
k t ó r y  z ą d ę k l ą r o w a ł  s ię  p u b l ic z n o ś c i

w  p i e r w s z y m  d n iu  jako p r z e d s i ę ­
b i o r s t w o  c z y s to  p o j s k ie .  E f e k t  j e s t  
t a k i ,  ż e  z y d z i ’ c y r k  b o j 'k o tu ją ,  t o  
n i e  w p ł y w a  b y n a j m n i e j  n ą  f r e k ­
w e n c ję  u j e m n ie .  P o l s k i  L u b l i n  j e s t  
w d z ię c z n y  d y r e k c j i  c y r k u  za  z d e ­
c y d o w a n ie  p o l s k i e  p o s t a w ie n ie  
s p r a w y .

K U  C Z C I  Ś W . A N D R Z E JA  
B O B O L J  

( J K )  O d b y ła  s ię  w  L u b l i n i e  w  
T e a t r z e  M ie js k im  u r o c z y s t a  a k a d e ­
m ia  k u  c z c i św . A n d r z e j a  B o b o li .  
O d c z y t w y g ło s ił  O J a n  R o s tw o ro w ­
s k i  z W a r s z a w y .

S P R A W A  B Ę Z R O D O C fA  
W  L U B L I N I E  

( J K )  D n ia  2 c z e r w c a  b r .  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  L u b l i n i e  p o s ie d z e n ie  U ą  
d y  M ie js k ie j ,  n a  k t ó r y m  m . in . 
o m ó w io n a  b ę d z i e  s p r a w a  p r z y j ę c i a  
t r z e c h  d o t a c j i  n ą  z a t r u d n i e n i e  b e z ­
r o b o tn y c h ,  k t ó r y c h  j e s t  t u  10COO 
( w  t y m  1000 k o b i e t ) .

0M0RZE

r a z o w ą  2 3 .7 5 -  24-50, o t r ę b y  p s z e n n e  i I t-s ię g a rn i, p o n a d t o  w  p r o g r a m ie  
g r u b e  15.00 —  15.50 , ś r e d n ie  13 .75— ' t a k ż e  p r z e w i d z i a n e  j e s t  w ie lk i e  ze  
14 .25, m ia łk ie  13.75 —  14,25, ż y tn ie  b r a n i e  p u b l i c z n e  z  z a p r o s z o n y m i  
14 .25  —  14.75, m a k u c h v  ln ia n e  22 .0 0  j p r z e d s t a w ic i e l a m i  w ł a d z  n a u k i ,  
—  22 .50  r z e p a k o w e  16 .60  —  16.00.! l i t e r a t u r y  i  p r a s y  *  r e f e r a t e m  
ś r u b  "O 'o w a 22 .0 0  -  22 .50 , s to m a  „ K u l t u r a l n e  i  g o s p o d a r c z e  z n a c z e -  
t .r a s n w a n ą  ( ż y tn ia )  G .50--7 .O 0, s ia n o  n i e  k s i ę g a r s t w a " ,  
s ło d k ie  p r a s o w a n e  10.50 -  11 .00 , P R Z E Ł A D O W Y W A N IE  D R Z E W A  
p r a s o w a n e  8.50 —  9 .50 . 1 W  P O R C I E  C D  i K IA )

Z ie m n ia k i ia d a ln e  4 .00  —  4.50,1 W  p ie r w s z y c h  4 -o c h  m ie s i ą c a c h  
s a d z e n ia k i  10 .00  —  12.00. r o k u  b ie ż .  w  p o r c i e  g d y ń s k im

67  ty s .  m e t r ó w  c z e ś ć . P r z e łą ń u n .e k  
w z r ó s ł  w ię c  t r z y k r o t n i e .

WZROST IMPORTU DYKTY 
Z POI SKI DO URUGWAJU 
W  1937 f  U r u g w a j  s p r o w a d z i ł  

z P o l s k i  1 ,680 ,4  ty s .  k g . d y k t  w o b e c  
388.8 tys. k g . w  r .  1936. W e d łu g  
w ia d o m o ś c i  o s t a tn i o  o t r z y m a n y c h  
■ im port d y k t  z  P o l s k i  w  r .  b . w y k a ­
że p r a w d o p o d o b n i e  d a l s z ą  z w y ż k ę .  
STRATY W SADACH NA SKUTEK 

M R CZÓ W fW  JUGOSŁAWII 
J a k  d o n o s i  I z b a  R o ln i c z a  w  S a ­

r a je w ie ,  w io s e n n e  m r o z y  w  B o ś n i  
w y r z ą d z i ły  w  r .  b  w i e l k i e  s z k o d y  
w  s a d a c h  ś l iw k o w y c h .  S t r a t y  o b l i ­
c z a ją  n a  4 .000 w a g o n ó w  ś liw e k  w a r -  
t- ci o k o ło  200  m i ln .  d in a r ó w .

P SZYJECIE FRQJEKTóYy 
FISKALNYCH RŻĄUU 

BELGIJSKIEGO 
I z b a  B e lg i j s k a  p r z y j ę ł a  p r z e d ł o ­

ż o n e  p r o j e k t y  r z ą d o w e  d o ty c z ą c e  
r ó w n o w a g i  b u d ż e to w e j .  W  r a m a c h  
t y c h  p r o j e k t ó w  z n a j d u j e  s i ę  m . in  
t a k  z w . „ T a x e  d e  c r i s e "  o r a z  p o d ­
w y ż k i  c e ln e .

T E A T R  M IE JS K I W  B Y O O O S Z G Z Y  
\V  ś r o d ę :  „ W e s o ły  m e z a l ia n s " .

KLNĄ W  B Y D G O S Z C Z ' 
A P O L L O : „ O s ta tn i  a k t  z e m ? ty “ . 
KRI S T A L : „ P r e m ie ra " .
K \ P 1 T 0 L :  „Będzie le p iej". 
M 1 R Y S 1 E Ń K A : „ T rę d o w a ta  » Q r  

d y u s ł  M i c h p r w s i i i " .
7 JAZD CECHU ZEGARMISTRZÓW 
‘ T  JUBILERÓW

B Y O G O S Z e Ż . O d b y ł s ię  tn  o g ó ln o  
p o m o rsk i z ja z d  p rz e d s ta w ic ie li  c e c h u  
z e g a rm is tr z o w s k ie g o  i ju b ile rs k ie g o , 
k tó re g o  o b ra d o m  p rz e w o d n ic z y ł p. 
G ro d z k i z T o ru n ia . Z ja z d  u c h w a lił  u- 
tw ó rz y ć  o g ó ln o  p o m o rsk ie  z rz e sz e n ie  
c e c h ó w  z e g a rm is tr z o w s k ie g o , ju b i­
le rsk ie g o  i p o k re w n y c h  z a w o d ó w  o ra z  
w y d ą ć  w z o ro w y c h  p o d rę c z n y c h  ze -
garmistrzowskich-

STK Ą SZJ4Y  W Y P Ą D g K  § Z D F Ę JłĄ
B Y D G O S Z C Ż  ( a j  W  sa m o c h e d z i?  

c ię ż a ro w y m  firm y  W y so c k i i S p ó łk a , 
sz o fe r , W la d y s ia w  R e jw e r, z a p u s z ­
c za !  m o to r ,  k a ż ą c  s ie d z ą c e m u  p rz y  
k ie ro w n ic y  p_ K o n s ta n ie m u  L em k e- 
m u, a ż e b y  p rzek ręc i!  k iu cz  n a  z a p ło n . 
P o  z a k rę c e n iu  k o rb y , (p a sz y * a  m o ­
m en ta ln ie . ru sz y ła  z n ń ę js p a  .i w  sz a  
lo p y m  te m p ie  sam eich o d  w ppd! r.a 
c h o d n ik  i u d e rz y !  o m a r  .Jtffńu p f ry  
u l. K w ia to w e j.  S z o le r  u leg ł zteijjJamu 
o b u  n ó g .

N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  w y p a DD K
B Y D G O S Z C Z  ( a )  N a w ó z  rz e ź n ic -  

ki p. K o to iin sk ie g o  ( ui. P o z n a ń s k a  
2 3 ) w je c h a ła  ta k s ó w k a  n r. 22. Zće 
r ż e n ie  by?o ta k  s iln e . Aa p . K o to iińgk i 
s p a d ł z w o z u , d o z n a ją c  b a rd z o  c ięż ­
k ich  -obrażeń  c a łe g o  cia ła .

K r o n i k a  P o l e s i a
( a .  n .)  

to ld a , n a  
u ia , p o w .

P O Ż A R  L A SU
W  lesie  B ro e l-P la te ra  \Y i- 
te re n ie  n a d le ś n ic tw a  R ud- 
s to l iń s k ie g o  z n ie u s ta lo n e j  

n a  ra z ie  p r z y c z y n y  w y b u c h ł p o ż a r , 
k tó ry  n a  p rz e s trz e n i  46 h a  w y p a lił 
d r z e w o s ta n  so s n o w y  w  w ie k u  od  30 
d o  80  ja t  i s a m o s ie j  b rz o z o w y . S t r a ­
ty  na  ra z ie  n ie  u s ta lo n e .

P O L IC JA N T  U K R Y W A Ł  
Z IO D Z IE JK Ę

( a .  n .)  S ą d  O k rę g o w y  w  P iń sk u , 
W y d z ia ł Z a m ie js c o w y  w  B rz e śc iu  
n /B u g ., r o z p a try w a ł  s p r a w ę  p o s te ­
ru n k o w e g o  P . P . z p o s te ru n k u  w  
W ie rz c h o w ic a c h  p o w . b r z e s k ie g o  I- 
z y d o ra  R e p e c z k o , o s k a rż o n e g o  o  u - 
k ry w a n ie  p rz e s tę p c y . R e p e c z k o  p e ł­

n ią c  je s z c z e  s łu ż b ę  w  B rz e śc iu  n /B . 
p o z n a ł s ie  z z a w o d o w ą  z ło d z ie jk ą  
M a rią  S z e rk o , w s k u te k  c z e g o  w y p ę ­
dził s w ą  ż o n ę  i p o s z u k iw a n ą  PHjfif 
p o lic ję  lis ta m i g o ń c z y m i S ze rk r  
p rz e z  pól ro k u  u k ry w a ł. -Sąd sk a zą , 
p o lic ja n ta  n a  8 m ies ięc y  w ię z ie n ia .

U R O C Z Y S T O Ś Ć  OSADN ICZA 
(a . n .)  YV d id a c k  od  4 -o- ó  c z e rw ­

c a  1938 ro k u , o d b ę d z ie  s ię  w  B rz e ś ­
ciu n /B u g . w ie łk a  e ro czy .s to śp  o s a d ­
n icza . O d b ę d ą  się  z a w o d y  sp o r to w e  
i in n e  im p re z y . IV u n ii ' ty m  P o w ia ­
to w y  Z w ią z e k  O s a d n ik ó w  w  B rz e ś ­
ciu n /B n g . -o trzy m a  s z ta n d a r .  U  
d n ia c h  t \ c i i  s p o d z ifw ^ c  sie  n n teży . 
że  d o  B rz e śc ia  p rz y b ę d z ie  p o r : . 
3000  o só b  z te r e n u  w o je w ó d z iw a  ; 
le sk ie g o  i P o lsk i.
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Walne Zebrane Związku Lekarzy

Wzmożenie obronności krsfn
nafwiąkszą troską młodych lekarzy

W  d n i u  2 9  m a j a  1 9 3 8  r .  w  K a ­
t o w i c a c h  o d b y ł o  s i ę  X I X  D o r o c z n e  
W a l n ę  Z e b r a n i e  Z w i ą z k u  L e k a r z y  
R . P .  p r z y  u d z i a l e  o k o ło  2 0 0  d e l e ­
g a t ó w  z e  w s z y s t k i c h  ś r o d o w i s k .

B y ł  t ó  w  h i s t o r i i  z w i ą z k u  p i e r w  
s z v  z j a z d  n i e  t y l k o  b e z  ż y d ó w ,  
a l e  i  t z w .  , , o b s e r w a t o r ó w “* « y d o w -  
s k i c h ,  d o w e d e m  c z e g o  j e s t  f a k t ,  
że w s z y s t k i e  u c h w a ł y  z a p a d a ł y  
j e d n o g ł o ś n i e .  N i e  b y ł o  n a w e t  
w s t r z y k u j ą c y c h  s i ę  o d  g ł o s o w a ­
nia.

„Numerus nullus” 
na wszystkich wydziałach

N a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  W a l n e g o  
Z e b r a n i a  p o w o ł a n y  z o s t a ł  D r .  
Edward H a n k e  ( C h o r z ó w ) .

W a l n e  Z e b r a n i e  w y s ł u c h a ł o  
s p r a w o z d a n i a  u s t ę p u j ą c y c h  w ł a d z ,  
z k t ó r e g o  w y n i k a ł o ,  ż e  w  o s t a t ­
n i m  r o k u  d z i a ł a l n o ś ć  Z w i ą z k u  
rozw ijała się p o m y ś l n i e  w e  w s z y s t  
k ic h -  o ś r o d k a c h .  W  w y n i k u  p r z e ­
p r o w a d z o n y c h  w y b o r d w  p o w o ł a n y  
został n o w y  Z a r z ą d  w  n a s t ę p u j ą ­
cym  s k ł a d z i e :  D r .  D r .  J a n  C z a r ­
necki —  P r e z e s ,  A n t o n i  T u r s k i  i 
Stanisław H r y n i e w i e c k i  —  v i c e -  
prezesi, S t a n i s ł a w  N i k l e w s k i  —  
Sekretarz, F e l i k s  G a ł ę z o w s k i  —  
Skarbnik.

W alne Z g r o m a d z e n i e  p o w z i ę ł o  
szereg d o n i o s ł y c h  u c h w a ł  w  s z c z e  
gólności W alne Zebranie jed n o­
myślnie w ypow iedzało się za k o ­
niecznością przeprowadzenia akcji 
zm ierzającej do wprowadzenia 
„num eruss nuluss“  na uniw ersy­
tetach polskich dla studendów ży-

k i c h  ś r o d o w i s k  P o l s k i .  Z j a z d  po­
w i t a ł  w  s e r d e c z n y c h  s ł o w a c h  
p r e z e s  Z w i ą z k u  L e k a r z y  d r .  J a n  
C z a r n e c k i .  Z j a z d  p o w i t a l i  r ó w ­
n ie ż  d r .  H a n k e ,  h o n o r o w y  p r e z e s  
ś l ą s k i e g o  o k r ę g u  Z . L .  P .  P . ,  d r .  
H e n r y k  L e  B r u n ,  d e l e g a t  Z a r z ą ­
d u  G łó w n e g o  c r a z  d r .  S t e f a j j  
F a l k o w s k i  c z ł o n e k  h o n o r o w y  
z w i ą z k u .

P r z e m ó w i e n i e  d r .  Falkowskie­
go o konieczności rozszerzenia 
zakresu pracy organ izacyjnej na 
i handlu farm aceutycznego, o 
konieczności przygotow ania le ­
cznictw a polskiego, w obec zbli­
żającej się grozy w ojny do ca ł­
kowitej sam ow ystarczalności za­
równo pod względem  ilości leka­
rzy, jak i środków lekarskich, 
zostało nagrodzone długotrwały-* 
mi, gorącym i oklaskami.

O wzmożenie 
potencjału obronnego

O  n a s t a w i e n i u  id e o w y m  m ło ­
d y c h  l e k a r z y  ś w i a d c z ą  t e m a t y ,  
p o r u s z a n e  n a  ^ k o n f e r e n c j i :

1) Etyka i m o r a l n o ś ć  naczel­
nym hasłem w życiu  lekarza r e ­
f e r o w a ł  d r .  S o b a ń s k i  z e  Ś l ą s k a ,  
2 )  „O bronność państwa a l e -  
k a r z “  r e f e r o w a ł  d r .  Z b ig n i e w  
J u r a s z y ń s k i  z W a r s z a w y ,  3 )  „L e ­
karz na w si“  r e f e r o w a ł  dr. S t a ń -  
c z y c k i  z W a r s z a w y .

P o  o ż y w i o n e j  d y s k u s j i  u c h w a ­
lo n o  s z e r e g  w n i o s k ó w  i  d e z y d e ­
r a t ó w  z a r ó w n o  o  c h a r a k t e r z e  
i d e o w y m ,  j a k  i  o r g a n i z a c y j n y m .  

N a  w y r ó ż n i e n i e  z a s ł u g u j ą  
obronności 

stworze-
Z. L. P. P. referatu  dla 

spraw w ojskow ych, żądanie u- 
tworzenia kadr m edycyny w o j­
skowej przy uniwersytetach,, 
przeszkolenie kobiet lekarzy w  
zakresie obronności kraju.

Autoreklama

r e n c j i  m ł o d y c h  b y ło  h a s ł o  k o n i e ­
c z n o ś c i  s t w o r z e n i a  s i l n e j  o r g a ­
n i z a c j i  l e k a r s k i e j ,  o b e j m u j ą c e j  
c a ł ą  R z e c z p o s p o l i t ą .  P r e z y d i u m  
k o n f e r e n c j i  w y s ł a ł o  u c h w a l o n e  
p r z e z  a k l a m a c j ę  d e p e s z e  d o  P a ­
n a  M a r s z a ł k a  Ś m ig łe g o  - R y d z a ,  
d o  p .  M i n i s t r a  S p r a w  W o j s k o ­

w y c h  K a s p r z y c k i e g o ,  o r a z  s z e f a  
s ł u ż b y  s a n i t a r n e j  g e n .  R o u p p e r -  
t a .

Starogard rozpoczął akcję
na rzecz uniwersytetu pomorskiego

TORUŃ, 30. 5. W ojew oda po­
m orski R aczkiew icz otrzymał od 
burmistrza m. Starogardu za­
wiadom ienie, że zgodnie z u- 
chw ałą m agistratu i rady m iej­
skiej, pow ziętej przy uetaleniu 
budżetu na rok bieżący, zarząd 
m iejski zadeklarow ał na ręce p. 
w ojew ody 100C złotych na Stwo­

rzenie uniwersytetu pom orskie­
go w Toruniu.

W  z w i ą z k u  z p o w y ż s z y m  w oje­
w o d a  p o l e c i ł  o t w o r z y ć  s p e c j a l n e  
k o n t o ,  n a  k t ó r e  b ę d ą  m o g ł y  w pły­
w a ć  d a l s z e  d a t k i  n a  t e n  c e l  J a k  
w i a d o m o ,  P o m o r z e  zamierza 
własnym i siłam i utw orzyć uni­
wersytet pomorski.
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Jak zginał Konowalec
T a j e m n i c a  s p o t k a n i a  w  k a w i a r n i  „ A t l a n t a “

m e w

C h a r a k t e r y s t y c z n y m  m o m e n ­
t e m  u s t o s u n k o w a n i a -  s i ę  m ł o d e ­
g o  p o k o l e n i a  l e k a r s k i e g o  d o  o s ł a  
w io n e g o  p r o f .  M i c h a ł o w i c z a ,  p i a ­
s t u j ą c e g o  w y s o k ie  s t a n o w i s k a  w  
h i e r a r c h i i  l e k a r s k i e j ,  b y ło  w  
z w i ą z k u  z d y s k u s j ą  n a d  r e f e r a ­
t e m  „ E t y k a  i m o r a l n o ś ć  n a c z e l ­
n y m  h a s t e m  l e k a r z a "  z w r ó c e n i e  
u w a g i  w  c h a r a k t e r z e  w n i o s k u  n a  
W a l n y  Z ja z d  n a  n ie w ła ś c iw y  
s p o s ó b  s t o s o w a n ia  n ie s m a c z n e j  
a u t o r e k la m y  p r z e z  p r o f .  M ic h a ­
ło w i c z a .

N u t ą  p r z e w o d n i ą  o b r a d  k o n f e -

dów  aż do czasu wyrów nania się
procentu lekarzy żydów  w  stosun wnioski, dotyczące 
ku do procentu ludności żydów - kraju, a m ianow icie: 
skiej w  Polsce.

Wybory kurialne
W a l n e  Z e b r a n i e  w y p o w i e d z i a ł o  

się- z a  k o n i e c z n o ś c i ą  n o w e l i z a c j i  
u s t a w y  o  I z b a c h  L e k a r s k i c h  w  
t y m  d u c h u ,  b y  l e k a r z o m  p o l a k o m  
z a p e w n i o n y  b y ł  w p ł y w  n a  s t r u k ­
t u r ę  t y c h  I z b .  P r a k t y c z n i e  m a  b y ć  
J-o z r e a l i z o w a n i e  p r z e z  w ybory 
kurialne w  k u r i i  p o l s k i e j  i  ż y d ó w  

• s k i e j .  S t o s u n e k  i l o ś c i  m a n d a t ó w  
z k u r i i  ż y d o w s k i e j  d o  i lo ś c i  m a n ­
d a t ó w  z k u r i i  p o l s k i e j  b y ł b y  t a k i ,  
j a k i .  j e s t  s t o s u n e k  l u d n o ś c i  ż y d ó w  
s k i e j  d o  p o l s k i e j .

Inne uchwa'y
W a l n e  Z e b r a n i e  u z n a ł o  z a  k o ­

n i e c z n o ś ć  r o z b u d o w a n i e  i s t n i e j ą ­
c y c h  w y d z i a ł ó w  l e k a r s k i c h  w  
P o l s c e ,  w y p o w i e d z i a ł o  s i ę  k a t e g o ­
rycznie przeciw ko nostryfikacji 
dyplom ów  zagranicznych, p o n a d ­
t o  p o w z i ę ł o  u c h w a ł y  w  s p r a w i e  
konieczności spolszczenia prze­
mysłu farm aceutycznego, w  s p r a ­
wie p o l e p s z e n i a  b y t u  m a t e r i a l n e ­
g o  l e k a r z y .

W r e s z c i e  n a  w n i o s e k  O k r ę g u  
W i e l k o p o l s k i e g o  u c h w a l o n o  t e z y  
i d e o l o g i c z n e  o s t o s u n k u  l e k a r z y  
d o  U b e z p i e c z e ń  S p o ł e c z n y c h .
G ł ó w n e  t e z y  s p r a w d z a j ą  s i ę  d o  z a  
sady uznania prawa chorego do 
w olnego w yboru  lekarza oraz pod 
kreślenie, że zawód lekarski musi 
pozostać w olnym .

Kogo nie wybrano?
W a r t o  p o d k r e ś l i ć ,  ż e  d o  n o w e ­

g o  z a r z ą d u  n i e  w e s z l i  j e d y n i e  2 
c z ł o n k o w i e  d a w n e g o .  S ą  to  dr.
Jabrowski, prezes Okręgu W ar­
szawek.ego i dr. Rytel, znany ze 
sw oich filosem ickich  wystąpień.
Na i c h  m i e j s c e  w y b r a n o  p ł k .  d r .
O w c z a r e w i c z a  i d r .  J u r a s z y ń s k i e -  
go.

Konferencja 
młodych lekarzy

Z j a z d  z o s t a ł  p o p r z e d z o n y  d r u g ą  
O g ó ln o p o l s k ą  k o n f e r e n c j ą  m ł o ­
dych l e k a r z y  P o l a k ó w ,  o d b y t ą  w  
s o b o t ę .  N a  k o n f e r e n c j ę  p r z y b y t o  
o k o ło  1 0 0  d e l e g a t ó w  ze  w s z y s t -

HAGA, 30. 5. Tajemniczy wybuch 
bomby, którego ofiarą padł „ata- 
m ań Konowalec miał przebieg na­
stępujący:

W  poniedziałek 23 maja o godz­
i ł  przed południem pociągiem po­
śpiesznym z Niemiec przybył do 
Rotterdamu pewien osobnik nazwi­
skiem Nowak, posiadający pasz­
port niemiecki. Wprost z dworca 
„Nowak" udał się taksówką do 
Grand Hotel Central, gdzie zajął 
pokój nr. 104.

W  pokoju nr. 104
Do rejestru hotelowego wpisał 

się jako Nowak. Spory kufer N o­
waka wabzka oraz maszyna do pi­
sania zestały wniesione na górę do 
pokoju. Maszyna do pisania, jak 
później ustalono, miała ukraińskie 
litery! Nowak w yjął swe podróżne 
przybery i po umyciu i ogoleniu 
wyszedł na miasto. Przed wyjściem 
rozłożył na łóżku nooną bieliznę, a 
na nocnym stoliku położył książkę 
niemiecką „Die Geschichte ćtor Fa- 
schistischen Bewegung". Wszystkc 
wskazywało na to, że Nowak ma 
zamiar rychło powrocie do hotelu 
i odpocząć po podróży. ;

Spotkanie w  „Atlanta” 1
„Nowak-* skierował sie na głow 

ny skwer Rotterdamu Coolsingel i 
wstąpił do położonej tam kawiarni 
„Atlanta". Usiadłszy przy stoiiku, 
blisko okna „Nowak" zażądał kie­
liszka „Cherry". Kelner zwrócił 11- 
wagę na gościa, który w południe 
żądał „Cherry", co w  Holandii jest 
rzeczą niezwykłą.

Fo kilku chwilach około godz. 
12-ej do kaw.ami przybył nowy o 
sobnik, w ysoki brunet i zobaczyw­
szy „Nowaka” , przysiadł się do nie­
go. Kelner zwrócił się do niego z 
zapytaniem co zamawia i, słysząc, 
że obaj rozmawiają w  nieznanym 
mu języku, zapytał po niemiecku, 
na co otrzymał odpowiedź „ e in : 
Pilsner". Kelner zauważył, że uo- 
woprzybyły gość doręczył „Nowa- 
kowi" jakiś pakiet znacznych roz- j 
miarów, który „Nowak- ołożył obok ! 
siebie na krześle. Późniejszy p rz y -1

bysz haustem w ypił piwo i nie 
zapłaciwszy, pożegnał się z „N owa­
kiem" i szybko wyszedł z kawiarni. 
„N cwak" posiedział jeszcze chwilę,

Następnego dnia rzekomy Bora, 
który twierdził pizedtym, że jest 
obywatelem czeskim, urodzonym w 
r. 1906, złożył obszerne zeznanie i

a następnie, wsunąwszy pakiet do | ujawnił, że nazywa się Władysław 
zewnętrznej kieszeni marynarki, wy 
szedł z kawiarni, kierując się pow o­
li przez Coolsingel z powrotem ku 
swemu hotelowi.

Wybuch
Gdy zegar na Coolsingel wskazy­

wał godzinę 12.15 w południe, na­
stąpiła nagle eksplozja, wskutek 
której „Nowak" został rozerwany 
na kawałki. Eksplozja spowodowała 
również poranienie kilku osób, któ­
re przechodziły obok „Nowaka". 
Policja znalazła paszport „Nowa 
ka", jak również kwit hotelowy, 
wobec czego natychmiast zarządzo 
no rewizję w  hotelu w  pokoju nr. 
104

Baranowski. Oznajmił on następ­
nie. że zabitym jest Eugeniusz Ko­
nowalec.

Tajemnica paczki 
z papierosami

B a ra n o w sk i zeznał, że w  niedzielę, 
będąc w  w ięzieniu o trzym a ł od K ono  
w a lca  z B e rlin a  telefoniczne polece­
nie, aby p rz y b y ł do Rotterdam u ode­
b ra ć od K onow alca w ię k szą  'sumę  
nieniężną. Um ów iono spo tka n ie w  
R otterdam ie o 4-ej popołudniu. P o ­
niew aż B a ra n o w sk i nie m ógł ju z  zóą 
żyć, aby p rzy je c h a ć n a cza s koleją, 
u da ł s ię  do R o tt.rd a m u  sam olotem . 
W ed łu g  zeznań B arano w skieg o, Ko-

G dy W a lu ch  doręczy! K onow nlcow i 
paczkę z papierosam i, otoczenie K o -  
uow&lca itie dopuściło, b y K onow alec  
uapierosy te p a lił, poniew aż obaw-ano 
się, iż m ogą b y ć zatrute. B a ra n o w sk i 
p rzeko n an y iest, że W a lu ch  jest agen  
tem G P U . T y m  razem  paczka, któ rą  
W a lu ch  d o rę czy ł K onow aicow i, zaw ie  
ra la  bombę zegarow ą, k tó ra  w ybuchła  
wkrótce, gdy W a lu ch  się oddalił.

Pogrzeb Konowalca
Pogrzeb Iio n o w a ica  odbył s ię  w  

sobotę w  Rotterdam ie. P oniew aż o k a ­
zało się, że K onow alec b y l obyw ate­
lem  litew skim , na pogrzebie obecny  
b y ł kon sul lite w sk i w  Rotterdam ie. 
Obecna b y ła  ró w n ież żona Konow alca, 
k tó ra  p rz y b y ła  w  piątek do R o tte r­
dam u Poza tym  z W ie d n ia  p rz y b y li 
d w aj delegaci u k ra iń scy , niew ym ie-  
nien i z nazw iska.

D la  u stalenia w szystkich  szczegó-E ewizja wykazała, że wśród ba- j -w a le c  udał.^ę dc R o ^ r d ^ a b y
gazów zabitego znajdował się obfi­
ty materia! propagandowy, ukraiń 
ski, z czego wywnioskowano, że za­
bity był działaczem ukraińskim. 
Dokładniejsze badania paszportu 
wykazało, ze jest on sfałszowany.

Bora zemdlał na widok 
zwłok

Tego samego dma o godz. 4 ej 
oo  poł. samolotem czeskich linji lot­
niczych przybył do Rotterdamu o- 
sobnik, posiadający' paszport na na­
zwisko Władysława Bory, obywate­
la czechosłowackiego. Przybyły u- 
dał się najpierw do boteiu ,,At:?.n i 
ta" i dowiedziawszy się, że „N o­
wak”  tam się nie zatrzymał, udał się 
do hotelu „Central", dopytując się 
o „Nowaka” .

Portier hotelowy zawiadomił po 
licję, która natychmiast przybyła i 
aresztowała Borę. Bora z początku 
odmawiał wszelkich zeznan. Gdy o- 
znajmiono mu, że „N owak" padł 
ofiarą zamachu, nie chciał z po­
czątku wierzyć. Wobec czego za­
wieziono go na Coolsingel- gdzie le­
żały zabezpieczone zwłoki „Nowa­
ka". Gdy Bora zwłoki zobaczył, 
zemdlał na miejscu.

Bpotkać s ię  tam  z  p e r nym  osobni 
kiem , fig u ru ją c y m  pod nazw iskiem  
W aluch , z którym  K onow alec u t rz y ­
m yw a ł ju ż  od przeszło ro k u  kontakt. 
K onow alec spo tk a ł się ju ż  z W a lu -

w adzić do sch w y ta n ia  m ord ercy K o ­
now alca, p o lic ja  h o len d erska skom u  
n ik o w a ła  się z p o lic ją  niem iecką i 
trzech p rzed staw icieli n iem ieckiej

chem  p o p rz dnio kilkak ro tn ie, m. i n . ; p o H ty ra n e jb a w l obecnie w R o ł -
Roftoranm io W n i i U  terdam ie, w sp ó łd z ia ła ją c  z poficjąrów nież w  Rotterdam ie. W a lu ch  prze  

k s z y w i ł  Ronowalcow i p a czk i z za ­
w artością pieniężną, ale ra z  jeden  
zam iast pieniędzy w paczce okazały  
łię słodycze i p a pieresy. Otoczenie

holenderską.

Nagroda
H A G A , 30. 5. J a k  donotJ holender-

K u n o w alca —  B arano w ski, ja k  r ó w - , sk a  ag encja telegraficzna, rząd  « y -  
n ie ż m ałżonku Kouo— alca -—  odnosili j zn a czył w ysoką nagrodę za schw yta  
się z w ielk ą n ieu fn o ścią  do W a lu ch a  ] nie W alucba, sp ra w cy  zam achu na  
i o strzeg ali K o ro w a lc a  przed  nim . K onow alca.

IEU&HU JA N  L A  Szpitalna 1 najlepsze kolacje 
n a b i a ł o w e  >

R o d z i n a  K o n o w a l c a
w y je c h a ła  iHo la n d ii

Dalehoidące ustępstwa rządu czeskiego

J ę z y k  niem iecki w  i adm inistracji
Stanowiska dia Niemców w administracji

L O N D Y N , 3 0 . 5 . D z i e s i e j s z y
, ,E v e n i n g  S t a n d a r d ”  d o n o s i ,  ż e  
p l a n  r z ą d u  c z e s k i e g o  w  s p r a w i e  
z a ł a t w i e n i a  p r o b l e m u  N i e m c ó w  
s u d e c k i c h  j e s t  p r z y g o t o w a n y  i 
p o s e ł  c z e s k i  w  P a r y ż u  O s u s k i  w r ę  
c z y ł  g o  d z i ś  m i n i s t r o w i  B o n n e t o -  
w i ,  o ś w i a d c z a j ą c ,  ż e  r z ą d  c z e s k i  
j e s t  g o t ó w  d o  j a k  n a j d a l e j  i d ą c y c h  
y s t ę p s t w  w e  w s z y s t k i c h  d z i e d z i ­
n a c h  z w y j ą t k i e m  o b r o n y  k r a j u  i 
p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j .  P l a n  t e n  
w e d ł u g  „ E v e n i n g  S t a n d a r d "  s k ł a ­
d a  s i ę  z t r z e c h  p u n k t ó w :

1 )  p r z y z n a n i e  N i e m c o m  prawa 
powszechnego używania języka 
niem ieckiego nie w yłączając ad­
m inistracji i sądów;

2 )  m n i e j s z o ś ć  n i e m i e c k a ,  p o s i a  
d a j ą c a  j u ż  w ł a s n e  s z k o ł y ,  o t r z y m a  
o b e c n i e  kontrolę finansową nad 
całym  systemem szkolnym w  Su­
detach;

3 )  w o k r ę g a c h ,  w  k t ó r y c h  l u d ­
n o ś ć  n i e m i e c k a  s t a n o w i  w i ę k ­
s z o ś ć ,  o b e j m i e  o n a  kontrolę nad 
samorządem i otrzym a proporcjo ­
nalną ilość stanowisk rządowych.

P R A G A ,  3 0 . 5 . U r z ę d o w o  k o ­
m u n i k u j ą :  D y r e k t o r  d e p a r t a m e n ­
t u  p o l i t y c z n e g o  w  c z e c h o s ł o w a c ­
k i m  m i n i s t e r s t w i e  s p r a w  z a g r a -  
m c z n y c h  p . K r n o ,  p o i n f o r m o w a ł  
d z i ś  r a n o  p o s ł a  i m i n i s t r a  p e ł n o ­
m o c n e g o  R z e s z y  w  P r a d z e  p . 
E i s e n l o h r a  o w y n i k a c h  d o c h o d z e ń ,  
p r z e p r o w a d z o n y c h  n a  s k u t e k  d e -

m a r c h e s  p o s e l s t w a  n i e m i e c k i e g o  
w  s p r a w i e  w i e l o k r o t n y c h  p r z e l o ­
t ó w  w o j s k o w y c h  s a m o l o t ó w  c z e ­
s k i c h  n a d  t e r y t o r i u m  R z e s z y .

P .  K r n o  o ś w i a d c z y ł  m .  in . ,  że 
we wszystkich wypadkach, w  któ 
rych stwierdzone zostało naru­
szenie granicy, lotnicy zostali u - 
karem  a dla uniknięcia na przy­
szłość podobnych  incydentów, 
w łaściw e władze w ydały rozporzą 
dzenie rozszerzające z 5 do 10 km 
strefę nadgraniczną, w  której loty 
samo lotu w w ojskow ych  czechosło­
wackich zostały zakazane.

C A Ł K O W IT Y  E K W IP L N E K  H A R C E R S K I, T U R Y S T Y C Z N Y , S P O R T O ­
W Y , P  W . oraz N A M IO T Y , K A J A K I i t. p. z w łasnej w y tw ó rn i

poleca C E N T R .  K O M.  D O S T A W
ZW . HARCERSTWA POLSKIEGO

Warszawa, uL Traugutta 2, tel. 2-45-54. p. K. O. 536.

L W Ó W , 3 0 . 5 . Lwow skie w ła­
dze adm inistracyjne Wystawiły 
paszporty dla przebyw ających  
we Lw ow ie członków rodziny za­
m ordow anego w R otterdam ie 
działacza ukraińskiego płk. K o­
nowalca, a m ianow icie dla brata 
jeg o  dra M irona K onow alca oraz 
s iostry i szwagra p. Melnyków, 
którzy w yjechali w dniu w czo­
rajszym  do Holandii. Teściow a 
Konow alca, wdowa po znanym 
adwokacie Fedaku, mimo przy­
znania je j paszportu nie mogła 
w yjechać z powodu choroby.

Prasa lwowska inform uje, ż e

n a  z n a k  ż a ł o b y  z  p o w o d u  ś m i e r c i  
w o d z a  U G N  m i a ł y  z o s t a ć  o d w o ­
ł a n e  w s z y s t k i e  u k r a i ń s k i e  i m ­
p r e z y  r o z r y w k o w e  w e  L w o w i e  i 
n a  p r o w i n c j i .

P r o f . E d w a r d  L o ih
członkiem rady naczelne] 

Stronnictwa Pracy
W  n o t a t c e  d o t y c z ą c e j  o b r a d  

r a d y  n a c z e l n e j  S t r o n n i c t w a  P r a ­
c y  z a m i e ś c i l i ś m y  i n f o r m a c j ę ,  ż e  
c z ł o n k i e m  r a d y  n a c z e l n e j  z o s t a ł  
p r o f .  L o t h  —  r o t a r i a n i n .  J a k  o k a ­
z u j e  s i ę ,  c z ł o n k i e m  r a d y  z o s t a ł ,  
prof. Edw ard Loth, k t ó r y  n i e  j e s t  
c z ł o n k i e m  R o t a r y  -  C l u b u  a  n i e  
p r o f .  J e r z y  L o t h ,  k t ó r y  d o  R o ­
t a r y  n a l e ż y .

P o m y ł k ę  t ę ,  p o p e ł n i o n ą  s k u t ­
k i e m  n i e  p o d a n i a  i m i e n i a  p r o f .  
L o t h a  c h ę t n i e  p r o s t u j e m y .

His o d w o ła n y  
le c z o d ło ż o n y

L W Ó W , 3 0 . 5 . W ł a d z e  Sokoła 
d z i e l n i c y  m a ł o p o l s k i e j  w y d a ł y  
k o m u n i k a t ,  w  k t ó r y m  p o d a j ą  do 
w i a d o m o ś c i ,  ż e  p r o j e k t o w a n y  n a  
d n .  5  i 6  c z e r w c a  b  r  z l o t  S o k o ­
łó w  d z i e l n i c y  m a ł o p o l s k i e j  nie 
został odwołany, l e c z  odłożony 
d o  p ó ź n i e j s z e g o  t e r m i n u .

S p ro s to w a n ie
Polskiej Agencji Agrarnej

P o l s k a  A j e n c j a  A g r a r n a ,  p o d a ­
j ą c a  u c h w a ł y  R a d y  N a c z e l n e j  
S t r o n .  P r a c y  w  s p r a w i e  ż y d o w ­
s k i e j ,  z a m i e ś c i ł a  n a  k o ń c u  t e k s t u  
r e z o l u c j i  u s t ę p  n a s t .  t r e ś c i :  „ u z n a  
j ą c  z a  p e ł n o p r a w n y c h  c z ł o n k ó w  
n a r o d u  P o l a k ó w  ż y d o w s k i e g o  p o ­
c h o d z e n i a ,  k t ó r z y  d o w i e d l i  p r z y ­
w i ą z a n i a  d o  n a s z e j  O j c z y z n y " .  P .  
A . A .  s t w i e r d z a  o b e c n i e ,  ż e  u s t ę p  
t e n  n i e  z o s t a ł  u c h w a l o n y ,  a  d o s t a ł  
s i ę  d o  s e r w i s u  o m y ł k o w o .
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